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I Sekretarz KC PZPR W drugim dniu wizyty P. Jaroszewicza w Londynie

przybył do Moskwy
Wczoraj wieczorem przybył 

do Moskwy z przyjacielską 
wizytą I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek. Na lotni­
sku Szeremietiewo, udekoro­
wanym flagami państwowymi

ZSRR, EdwardaPolski
Gierka powitali sekretarz ge­
neralny KC KPZR — Leonid 
Breżniew, członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC KPZR 
— Andriej Kirilenko, sekre­
tarz KC KPZR — Władimir

inne osobistości.Dołgich
Obecny był ambasador PRL 
w ZSRR — Zenon Nowak.

PAP

W 70 rocznicę urodzin
Leonida Breżniewa
Depesza gratulacyjna 
polskich przywódców
I sekretarz Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej — 
Edward Gierek, przewodniczą 
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński i prezes Rady Mini- 
strów Piotr Jaroszewicz
wystosowali depeszę gratula­
cyjną do sekretarza general­
nego Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ-
ku Radzieckiego Leonida
Breżniewa — w związku z 70 
rocznicą jeco urodzin, przvnq 
dającą w dniu 19 bm. (PAP)

Dzisiaj i jutro — posiedzenie Sejmu

Debata nad projektami 
planu 5-letniego i 1977 roku

17 bm. rozpoczyna się dwudniowe posiedzenie Sejmu PRL. 
M porządku dziennym — sprawozdanie komisji planu gos­
podarczego, budżetu i finansów o projektach: uchwały o 
P'ccio'etnim narodowym planie społeczno-gospodarczym na 
ata 1976—80, uchwały o narodowym planie społeczno-gos­

podarczym na 1977 r. oraz ustawy budżetowej na rok przy­szły.
Projekty te, dotyczące wę- 
°wych zagadnień dalszego 

rozwoju kraju, zostały już 
czegołowo przedyskutowane' 

" Komisjach sejmowych, któ 
udzieliły im poparcia, zgla

-aJ^c jednocześnie wiele wnio 
„w i postulatów. Obecnie ^stąpi w Sejmie drug.c czy 

projektów.
, J^P^rnjmy, że główne 
bok1113 określone w projek-

1713J$ na celu stałą po_ 
n wgrunków życia społe

Potrójny jubileusz 
Pfof-K.Michałowskiago 
b-.d? ^'^7 archeolog, którego 

,nia ’ odkrycia rozsławiły 
w piecie - 

Jk-i 7 , Kazimierz Michałow 
WiŁ0^16 bm- Potrójny 

usz’ /o-lecia urodzin, poł 
nTa za działalności naukowej 

Pr3cY w Muzeum 
bj v w Warszawie. Z 

1 sekretarz KC 
słał n Edward Gierek prze 
1;^ _ r°b K. Michałowskiemu 

fazami szacunku i ży 
dalszych osiągnięć. 

r^Z..2 życzebiami przesłali 
^^odniczacy Rady 

or?z — Henryk Jabłoński 
kultur W?CePrernter, minister 
irn. y i sztuki — Józef Tejch 

z jubileuszem, 
0 w -"alach Muzeum Na 

dnr ekspozycję obraznią 
naukowy prof. Ka

Za Michałowskiego.
PAP

Polsko-brytyjskie
porozumienie gospodarcze

Drugi dzień pobytu prezesa Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza w stolicy Wielkiej Brytanii rozpoczął się od krót­
kiego zwiedzania Londynu. Program dnia obejmował spot­
kanie premiera z władzami miejskimi i przemysłowcami 
brytyjskimi, rozmowy plenarne obu delegacji oraz podpisa-
nie kilku długoterminowych
W Ministerstwie Handlu 

Wielkiej Brytanii odbyły się 
rozmowy między ministrem 
handlu zagranicznego i gospo 
darki morskiej — Jerzym Ol­
szewskim i brytyjskim mini-
strem handlu Edmundem
Dellem. Obaj ministrowie pod 
pisali protokół przewidujący 
dalsze rozszerzenie współpra­
cy.

W obecności obu ministrów 
dyrektorzy zainteresowanych 
polskich i brytyjskich przed­
siębiorstw handlu zagraniczne 
go podpisali szereg umów wie 
loletnich, przewidujących
m. in. dostawy polskiej miedzi, 
kooperację w dziedzinie prze­
robu drewna oraz w innych 
dziedzinach przemysłu chemi­
cznego.

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wziął udział w 
śniadaniu wydanym przez 
lorda - mayora Londynu sir 
Robina Gilletta. Przemawiając 
na śniadaniu premier wyraził 
zadowolenie z możliwości spot­
kania się z wybitnymi przed- 

czeństwa. Do 1980 r. płaca re 
alna ma wzrosnąć o 16—18 
procent. Przewiduje się szero 
ki rozwój produkcji przezna­
czonej na rynek i na eksport, 
budownictwa mieszkaniowego, 
gospodarki żywnościowej. Spra 
wozdawcą generalnym projek 
tów planów i budżetu jest pos. 
Józef Pińkowski (PZPR).

Nad sprawozdaniem tym 
rozpocznie się dzisiaj dysku­
sja, w której zabrać mają rów 
nież głos przedstawiciele klu­
bów poselskich PZPR, ZSL i 
SD. Oczekuje się, że dyskusja, 
do której zapisało się 18 po­
słów, będzie kontynuowana w 
sobotę.

W drugim dniu posiedze­
nia złożone będą Izbie spra­
wozdania komisji sejmowych 
o projektach 5 ustaw, mają­
cych na celu stworzenie wa­
runków szybszego rozwoju rze 
miosła i usług. Wiążą się one 
z realizacja rządowego nrogra 
mu w tej dziedzinie. (PAP)

Plenum ZG ZSAAP
W Warszawie obradowało 

wczoraj plenum Zarządu Głów 
nego Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej, poświęco­
ne określeniu głównych kierun 
ków pracy ideowo-wychowaw 
czej w’ organizacji po V Ple­
num KC PZPR! W dyskusji 
mówiono o wnioskach zebra- 
nych w czasie zakończonej me 
dawno- kampanii sprawozdaw- 
czo-programowej, która ^bjęł? 
swym zasięgiem '
podstawowych ogniw ZSM1 w 
miastach i n*a wsi. (PAP)

porozumień gospodarczych.
stawicielami brytyjskich sfer 
politycznych, gospodarczych, 
handlowych, kulturalnych i nau 
kowych. Piotr Jaroszewicz 
stwierdził m. in. że Polska 
wraz z bratnimi krajami socja 
listycznymi starała się być 
obecna i aktywna we wszyst­
kich dziedzinach działalności 
na rzecz pokoju, zmniejszenia 
napięcia międzynarodowego

Premier P. Jaroszewicz z u- 
znaniem wyraził się o rozwoju 
polsko-brytyjskich stosunków 
handlowych, w których obro­
ty rosną rocznie o 23 procent 
szerokie są możliwości dalsze­
go wzrostu polsko-brytyjskiej 
wymiany handlowej i współ­
pracy gospodarczej, zwłaszcza 
kooperacji w przemyśle, a tak­
że współpracy naukowo-techni 
cznej. Polska jest zaintereso­
wana w rozwijaniu wszelkich 
form współpracy.

(Przemówienie premiera na 
śniadaniu u lorda - mayora 
Londynu zamieszczamy na 
str. 2).

Po śniadaniu wydanym przez 
' lorda - mayora Londynu, pre­
mier P. Jaroszewicz spotkał 
się w Mansion House z gruną 
nrzemysłowców londyńskich. 
Ze strony polskiej w spotka­
niu wzięli udział towarzyszą­
cy prezesowi Rady Ministrów 
PRL ministrowie i eksoerci. 
Rozmowom przewodniczył nre 
zes Wschodnio - Euronejskiej 
R?dv Handlu — lord Kearton.

Wieczorem odbyłv się 
plenarne rozmowy delegacji 
rządowych Polski i W. Bryta­
nii w siedzibie brytyjskiego 
oremiera na Downing Street. 
Obie delegacje kierowane 
przez premierów Piotra Jaro­
szewicza i Jamesa Callaghana 
prowadziły rozmowy na te­
mat szerokiego wachlarza pro­
blemów międzynarodowych i 
dwustronnych ze sfery poli­
tycznej. gospodarczej, nauko-
wo-technicznej i innych.

Bezpośrednio po rozmowach

Komunistyczne wychowanie
16 bm. zakończyła się w Krako­

wie dwudniowa międzynarodowa 
konferencja naukowa, poświęcona 
problemom komunistycznego wy­
chowania studentów. Konferencja, 
w której uczestniczyli naukowcy 
z CSRS, NRD, ZSRR i Polski przy 
niosła bogaty przegląd osiągnięć 
tych krajów w tej dziedzinie.

Rokowania wiedeńskie
W czwartek odbyło się w Wied­

niu 122 posiedzenie plenarne dele­
gacji 19 państw uczestniczących w 
rokowaniach w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie Środkowej, które 
zakończyły X rundę negocjacji. W 
czasie tego ostatniego przed przer 
wą świąteczną i noworoczną po­
siedzenia przemawiali przedstawi 
ciele ZSRR — Nikołaj Tarasów i 
USA — Stanicy Resor.

Umowa radziecko mongolska
W Moskwie podpisano w czwar­

tek protokół o obrotach towaro­
wych i płatnościach między Związ 
kiem Radzieckim i Mongolią na 
rok 1977. Związek Radziecki będzie 
eksportował do Mongolii różnego 
rodzaju samochody, traktory i inny 
sprzęt rolniczy, produkty naftowe 
itd., a sprowadzał tradycyjne pro- 

obaj premierzy podpisali 
cioletnią umowę, w której 
twierdzona została wola

pię- 
po- 
obu

rządów, by zapewnić jak naj­
lepsze warunki dla dalszego 
rozwoju wzajemnej współpra­
cy gospodarczej, naukowej i 
technicznej. Według oświadczę 
nia rzecznika prasowego rzą­
du, wiceministra — Włodzimie 
rza Janiurka, oba rządy są 
przeświadczone, że umowa ta 
wzmocni bazę polsko—brytyj- 
.skiej współpracy teraz i w 
przyszłości.

W czwartek w godzinach wie 
czornych prezes Rady Mini­
strów wraz z małżonką podej 
mował obiadem w hotelu 
Berkeley premiera brytyjskie 
go — Jamesa Callaghana i je­
go małżonkę. Przybyły osobis­
tości tpwarzvszące premiero­
wi Jaroszewiczowi w wizycie 
londyńskiej oraz członkowie 
rządu brytyjskiego, osobisto­
ści ze świata politycznego, prze 
myślowego i kulturalnego.

PAP

Z udziałem E. Gierka

Narada aktvwu
Warszawy

Wojewódzkie narady akty- 
wu partyjno-gospodarczego, po 
święcone określeniu zadań spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju 
regionów w 1977 r. i do koń­
ca pięciolatki — w świetle po­
stanowień V
PZPR odbywały 
województwach 
bielskim oraz w

Plenum KC 
się wczoraj w 
legnickim i 
Warszawie.

Narada aktywu partyjno-go 
spodarczego Warszawy odbvła 
się z udziałem I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka. Po­
święcona ona była przyszłorocz 
nemu planowi rozwoju stolicy 
i województwa stołecznego 
oraz zadaniom społeczno-gos­
podarczym regionu w całym 
obecnym pięcioleciu. Wytyczo 
no program, który zapewni 
Warszawie stale rosnącą ran­
gę w życiu kraju, pełne wy­
korzystanie wielkich osiągnięć 
stołecznego przemysłu uzyska­
nych w ostatnich 6 latach.

dukty hodowli zwierząt, a także 
ko-paliny i inne towary.

Konferencja historyków w Rydze
W Rydze zakończyła się konfe­

rencja historyków radzieckich, w 
której wzięli również udział uczę 
ni z Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD, Polski, Rumunii i Węgier. 
Na konferencji omawiano po­
wszechne prawidłowości Wielkiej

Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, rewolucji z 'at M- 
tych w krajach nadbałtyckich oraz 
w krajach Europy środkowej i 
łudniowo-wschodniej.

po

Port bejrucki - otwarty
Wznowił pracę port morski w 

Bejrucie, który z powodu walk w 
Libanie był nieczynny przeszło 
rok. Do portu wpłynął pierwszy 
statek libański „Omar”. Prasa za­
znacza, że port może na razie przyj 
mować tylko statki pasażerskie o_ 
raz przeładowywać niewielkie ilo 
ści towarów. Dla wznowienia nor­
malnej pracy portu konieczne bę-

Zakiady Metalowe „Predom-Po!a r" we Wrocławiu $q znanym pro­
ducentem różnego rodzaju lodówek. Kilka miesięcy temu rozpo­
częto tu seryjną produkcję nowych lodówek absorpcyjnych TA- 
120. Są one wyposażone w wydajny, nowoczesny agregat, posia­
daj funkcjonalne wnętrze oraz izolację z poliuretanu, a pojem­
ność ich wynosi 120 Ilirów. W tym roku wrocławskie zakłady do­
starcza na rynek ogółem ponad 660 000 chłodziarek, w tym oko­
ło 2 0C0 ponad zakładami pian. Na zdjęciu: taśma montażowa 
chłodziarek we wrocławskim „Polarze".

Fot. — CAF

Expose Helmuta Schmidta

Zaprzysiężenie gabinetu RFN
W czwartek przed połud­

niem w Bundestagu odbyła się 
uroczystość zaprzysiężenia no 
wcgo gabinetu RFN, utworzo­
nego po wyborach parlamen­
tarnych z 3 października br. 
Składa się on z 15 członków, 
a przewodniczy mu ponownie 
kanclerz Helmut Schmidt. W 
skład rządu wchodzi 12 mini­
strów, reprezentujących par­
tię socjaldemokratyczną (w 
tym kanclerz) oraz 4 mini­
strów z ramienia FDP, tworzą 
cej (od 1969 r.) koalicję z 
SPD. Stanowisko wicekancle 
rza i minis.tra spraw zagrani­
cznych będzie nadal zajmował 
przewodniczący FDP — Hans- 
Dietrich Genscher.

Wczoraj nowo wybrany kanclerz 
RFN — Helmut Schmidt wygłosił 
w Bundestagu dwugodzinne prze 
mówienie programowe swego rzą 
du. Dominującą częścią expose 
były wewnętrzne i międzynarodo 
we problemy cosp-ndarczo-społecz 
n«; Za najważniejsze zadanie 
gospodarcze nowy rząd uznał lik­
widację bezrobocia, które szczegół 
nie dotkliwie odczuwają w RFN 
kobiety i młodzież.

W części deklaracji poświę­
conej polityce zagranicznej za 
tytułowanej „polityka na rzecz 
pokoju”, kanclerz omówił sto 
sunki RFN z Zachodem i Wscho 
dem, w tym również z Polską. 
Przypomniał on, że RFN, po 
uregulowaniu stosunków z Za 
chodem, prowadziła od 1969 r. 
„politykę odprężenia w celu 
osiągnięcia dobrosąsiedzkich 
stosunków ze Wschodem”. 
Rząd RFN stoi , na gruncie 
kontynuacji dotychczasowej 
linii politycznej w imię poko­
ju, bezpieczeństwa na świecie 
i kontynuowania polityki od­
prężenia”. Nie wyklucza tu 
walki ideologicznej. Zdaniem 
kanclerza powinna ona odby­
wać się na zasadzie „pokojo­
wej rywalizacji” Rząd fede­
ralny będzie, podobnie jak do 
tychczas, „popierał wszelkie 
wysiłki na rzecz trwałej współ

dwe oczyszczenie jego basenów z 
zatopionych statków.

. Obrady Zjazdu PPW
W trzecim dniu IV Zjazdu Partii 

Pracujących Wietnamu zebrani wy 
słuchali m. in. referatu członka 
Biura Politycznego KC PPW, pre­
miera Pham van Donga, wytycza­
jącego kierunki, zadania i główne 
cele planu 5-let.niego 
1976—80.

na lata

PierwszyMurzyn zUSA-wONZ
Prezydent-clekt Jimmy Carter 

dokonał nowych nominacji do 
swej przyszłej ekipy rządowej. 
Przedstawicielem USA w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych zo­
stał mianowany 44-letni kongres- 
man ze stanu Georgia — A. Young. 
Jest on pierwszym Murzynem, któ 
ry obejmie stanowisko przedstawi 
cielą USA w ONZ.

Autobus w rzece
Agencja Reutera donosi z Ma- 

seru — stolicy Lesoth o tragicznym 
wypadku, który zdarzył się w tym 
górzystym królestwie afrykań­
skim. Zatłoczony autobus z około 
90 pasażerami został porwany 
przez wezbrane wody jednej z 
rzek w chwili, gdy próbował ją 
sforsować. Przypuszcza się, że wszy 
scy pasażerowie utonęli; dotych­
czas znaleziono zwłoki 12 osób. 

pracy między Wschodem 
chodem”.

Ocenił on pozytywnie 
wój stosunków z ZSRR.

a Za

roz-
Opo-

władając się za zacieśnianiem 
współpracy ze Związkiem Ra 
dzieckim, H. Schmidt oświad­
czył, iż rząd RFN spodziewa 
się „nowych silnych impulsów 
dla rozszerzenia i pogłębienia 
tej współpracy” po wizycie se 
kretarza generalnego KC 
KPZR — Leonida Breżniewa ’ 
w RFN, która ma nastąpić w 
roku przyszłym.

„W naszych stosunkach z 
Polską — powiedział kanclerz 
będziemy podejmować wszel­
kie wysiłki, aby zadośćuczynić 
obustronnemu pragnieniu dal 
szego zacieśnienia tych sto­
sunków. Zarówno w Polsce, 
jak i u nas stwierdzić można 
dużo dobrej woli w dążeniu 
do przezwyciężenia przeszło­
ści”. H. Schmidt zapewnił, że 
nie ulegnie zmianie polityka 
rządu bońskiego zmierzająca 
do stosunków dobrego sąsiedz
twa również pozostałymi
państwami socjalistycznymi. 

PAP

Setny wytop surówki 
w Hucie „Katowice11
W nocy z 15 na 16 bm. do­

konano setnego spustu surów­
ki z wielkie./' pieca Huty 
„Katowice”. Od pierwszego 
wytopu wielki piec kombina­
tu dostarczył łącznie ponad 
33 600 ton surówki, tj. tyle, ile 
wynosi trzymiesięczna produk 
cja jednego starego typu wiol 
kiego pieca w Hucie „Dzier­
żyński”. (PAP)

Załoga „Głogowa11 
zakończyła rok

16 bm. załoga Huty Miedzi 
zameldowała o.Głogów’

przedterminowym wykonaniu 
zadań planu 1976 r. Do końca 
br. hutnicy dostarczą dodatko 
wo 7600 ton miedzi elektroli­
tycznej. Wykonanie trudnych 
tegorocznych zadań produkcyj 
nych na dwa tygodnie przed 
terminem jest dużym osiągnię 
ciem załogi „Głogowa”, rezul­
tatem jej zdyscyplinowanej, 
wydajnej, dobrz° zorganizowa 
nej pracy. (PAP)

Wstępne wyniki 
referendum w Hiszpanii

W czwartek o godzinie 7 
rano ogłoszono w Madrycie 
wstępne wyniki referendum 
w sprawie rządowej reformy 
politycznej, które odbyło się 
15 bm. w Hiszpanii.

Spośród 99,4 procent obliczo 
nych głosów — 94,2 procent o- 
powiedziało się za propono­
wanymi przez rząd reforma­
mi, przeciwko zaś — 2,6 pro­
cent, 3,2 procent stanowiły bia 
łe kartki lub głosy nieważne. 
Absencja wyniosła 22,6 pro­
cent. (PAP)



iMfrONIkŁA

MOJA DROGA DO PARTU'

Ro»3trzygnięty został konkurs 
pn. „Moja droga do partii”, zor­
ganizowany przez FSZMP i redak­
cję „Walki Młodych”. Na kon­
kurs, którego celem było zdoku- 
rnentowanie ideowych rodowodów 
oraz okoliczności, w jakich mło­
dzi ludzie podejmowali decyzję o 
wstąpieniu do partii, wpłynęło 247 
prac. Nagrody przyznano 17 pra­
com — wspomnieniom, pamię^ii- 
kom i dziennikom. Dwie równo­
rzędne I nagrody przyznano: Sta­
nisławowi Czajce z miejscowości
Jamne 
rykowi 
Wśród
Marian 
bywca

(woj. Nowy Sącz) i Hen- 
Dsieżokowi z Knurowa.

laureatów znalazł się też 
Łucki — z Poznania ado-

trzeciej nagrody. (PAP)

NAGRODY P4N 
W DZJDZINJ NAUK 

Ścisłych

16 hm. w Warszawie wręczone 
Tostały nagrody wydziału III PAN 
w dziedzinie nauk ścisłych. M. in.
w dziedzini'1 łmireetem
został doc. Karci Rotnicki z Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu. (PAP)

। ROZWÓJ PR\COWN'CZYCH 
OGRODOW DZIAŁKOWYCH

Sprawom dalszego rozwoju pra­
cowniczych ogrodów działkowych 
w Poznaniu i województwie poz­
nańskim poświęcone było spotka­
nie sekretarza KW PZPR w Poz­
naniu — Bogdana Waligórskiego, 
wicewojewody Zofii Dąbrowskiej 
oraz przewodniczącego WRZZ — 
Czesława Kończala z przedstawi­
cielami Zarządu Wojewódzkiego 
Pracowniczych Ogrodów Działko­
wych, Biura Planowania Prze­
strzennego i Wojewódzkiej Komi­
sji Planowania. Dyskutowano na 
temat lokalizacji nowych ogro­
dów, które — jak informują urba 
niści — zakładane będą między in 
nymi w rejonie Krzesin, Sypnie­
wa, Janikowa. Złotnickiej, Skórze 
wa. W roku 1977 działkowcy maja 
przejąć do zagospodarowania 120 
ha. Jak podkreślono na naradzie, 
pomocą służyć powinny swoim 
pracownikami zakłady pracy, ma-

socjalnej odpowiednie środki.
(len)

ROZSTRZYGAJCIE KONKURSU 
IM. JANA SPYCHALSKIEGO

Po raz czwarty Ministerstwo Kul 
tury i Sztuki oraz Zarząd Okrę­
gu Związku Pęlskich. Artystów 
Plastyków', tirżędy wojewódzki i 
miejski w Poznaniu zorganizowały 
ogólnopolski konkurs im. Jana Sny 
ehalskiego. Napłynęło nań 626 o- 
b^-azów, z których wczoraj — po 
dwóch dniach obrad — jury wy- 
brało najlepsze. Zdobywcą głów- 
sej nagrody został Czesław Tu- 
mielewicz z Gdańska, a dwie dru 
gie przyznano Stanisławowi Kus- 
kpwskiemu z Nowego Targu i Ja 
nowi Stokfiszowi z Poznania; dwie 
z pieniu trzecich nagród zdobvli: 
Jan Wojciech Malik i Jerzy Pio­
trowicz z Poznania. Wystawa naj 
lenszyeh prac odbędzie się w maju 
przyszł-^o roku w poznańskim 
BWA. (bop)

LAUREATKI Z WIELKOPOLSKI

Po raz drugi zorganizowany 
stał w tym roku konkurs pod 
wą: „Co wiesz o towarze”

zo- 
nnz 
dla

' sprzedawców branży przemysłowej 
i spożywczej ze sklepów „społe­
mowskich”. Finał, w którym uczę 
stniczyło £8 osób z całego kraju, 
odbył się w Bydgoszczy. Wśród 
laureatów są dwie Wielkopolanki. 
W branży przemysłowej druga na­
grodo zdobyła Halina Kukulska z 
Oddziału WSŚ „Społem” we Wrześ 
ni. a trzecią — Krystyna Żymelka 
WSS „Społem” w Kaliszu, (pik)

Plenum Naczelnego Komitetu

Zadania ZSL Korzystne warunki
w rozwoju rolnictwa

Tematem V plenarnego posiedzenia NK ZSL, które obra­
dowało 16 bm. w Warszawie były zadania polityczno-orga­
nizacyjne stronnictwa w realizacji narodowego planu spo­
łeczno-gospodarczego na lata 1976—80 oraz na rok 1977. 
Obradom przewodniczył prezes NK — Stanisław Gucwa.
Na plenum podkreślono, że 

projekty tych planów są wy­
razem konsekwentnej realiza­
cji strategii społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju przy­
jętej na VI i VII Zjeździe 
PZPR i popartej uchwałami
VI VII Kongresu ZSL.
Uwzględniając dorobek ostat­
nich lat i aktualną sytuację, 
słusznie zakłada się — stwier 
dzano — przegrupowanie sił i 
środków na trzy priorytetowe 
kierunki: produkcję rynkową, 
rolnictwo i gospodarkę żywno 
ściową oraz budownictwo 
mieszkaniowe. Uznając podsta 
wowe proporcje planu za wla 
ściwe ZSL dołoży wszelkich 
starań, by w pełni wykonać 
przyjęte zamierzenia. Współ­
działanie z PZPR i wspólna od 
powiedzialność za realizację 
nakreślonych celów — podkre­
ślono w czasie obrad — to naj 
wyższy obowiązek patriotycz-

nych. W zagospodarowaniu 
ziemi, oprócz sektora uspolecz 
nionego, coraz większy udział 
powinny mieć przodujące gos 
podarstwa indywidualne.

Wszystkie instancje i ogniwa 
ZSL; współpracujące na co 
dzień z terenowymi organiza­
cjami PZPR, podejmować będą 
— jak podkreślono w przyję­
tej uchwale — różnorodne 
przedsięwzięcia zmierzające do 
pełnej realizacji celów progra 
mu społeczno-gospodarczego w 
roku przyszłym i całej pięcio­
latce, a zwłaszcza w dziedzi­
nie rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. (PAP)

ny społeczny wszystkich
członków i całego stronnictwa.

Za podstawowe zadanie 
wszystkich ogniw i instancji 
ZSL uznano energiczne, ofen­
sywne działanie mające na ce 
lu szybszy rozwój rolnictwa, 
gospodarki żywnościowej i 
wsi. Działalność stronnictwa 
koncentrować się będzie na 
pracy w terenie, w poszczegól 
nych gminach i wsiach, aby 
maksymalnie wykorzystać po 
tencjał wszystkich gospo­
darstw, istniejące rezerwy 
oraz środki dostarczane rolni­
ctwu.

Sprawą najważniejszą jest 
obecnie — podkreślano — jak 
najszybsze przezwyciężenie 
trudności w hodowli i pełna 
odbudowa pogłowia zwierząt, 
a zwłaszcza trzody chlewnej. 
Mając zapewnioną rosnącą pó 
moc państwa, rolnicy muszą 
j^dnnk — jak stwierdzano — 
efektywniej wykorzystać każ­
da szansę i możliwość intensy 
fikacji produkcji zwierzęcej. 
M. in. przez usprawnienie i u- 
nowocześnienie gospodarki pa 
szoty ej

Problemem o niezwykle istot 
nym znaczeniu dla rolnictwa 
obecnie i w najbliższych la­
tach jest polne i racjonalne 
wykorzystanie użytków roi-

Posiedzenie Państwowej 
Rady Górnictwa

Ocena zasobów surowców 
mineralnych w Polsce oraz 
możliwości jak najszybszego 
ich wykorzystania były przed 
miotem obrad plenarnego po­
siedzenia Państwowej Radv 
Górnictwa, które odbyło się 16 
b m. w War sza wie.

Oceniając pozytywnie dzia­
łalność geologiczno - górniczą 
której celem jest zaspokojenie 
stale rosnących potrzeb gospo­
darki na surowce mineralne, 
rada uznała za wskazane pod­
jęcie działań na rzecz bardziej 
racjonalnego i kompleksowego 
spożytkowania zasobów złóż. 
przv dalszym doskonaleniu sa 
mej gospodarki złożami i pro­
cesów przetwórczych. Stwier­
dzono, że rozpoznana baza su­
rowcowa zabezpiecza planowe 
inwestycje i zamierzony wzrost 
produkcji górniczej podstawo­
wych kopalin. Dla lepszego 
rozpoznania dalszych rezerw 
surowcowych konieczne jest 
prowadzenie in tensy wn ych
prac geologicznych, zwłaszcza 
w przypadku złóż medali nie­
żelaznych oraz surowców ener 
getycznych, cbemicznych i bu­
dowlanych. (PAP)

Zbrodniarz hitlerowski

Włamanie do Luwru
Policja poinformowała, że w no 

cy ze środy na czwartek trójka 
złodziei włamała się do Muzeum 
w Luwrze i wykradła inkrustowa 
ny diamentami miecz z XIX wie- 
ku, należący do króla Karola X. 
Wartość zabytkowego przedmiotu 
nie jest na razie znana.

Rabusie, którzy prawdopodob­
nie dostali się do środka po pozo- 
stawionych przez robotników ru­
sztowaniach, związali uprzednio 
dwóch strażników. Administracja 
Luwru odmówiła skomentowania 
napadu, policja natomiast pow­
strzymała się od podania bliższych 
szczegółów. (PAP)

zwolniony z więzienia
Zbrodniarz hitlerowski, były 

członek SS, porucznik Wilhelm Ro 
senbaum skazany na dożywocie zo 
stał czasowo zwolniony z więzie­
nia w RFN ze względów zdrowot­
nych — po odsiedzeniu 15 lat. Ro­
senbaum, liczący obecnie 62 lafa 
został skazany w 1961 roku za za­
mordowanie co najmniej 110 oby­
wateli polskich w czasie okupacji 
hitlerowskiej. (PAP)

dla współpracy polsko-brytyjskiej
Przemówienie P. Jaroszewicza na śniadaniu u lorda-majora Londynu
Dziękując serdecznie za za- 

prosizenie i za przyjazne siewa 
skierowane pod adresem pol­
skich gości, prezes Radv Mini­
strów wyraził zadowolenie ? 
możliwości spotkania się z wy 
bitnymi przedstawicielami bry 
tyjskieh sfer politycznych, gos. 
podarczych. handlowych, kul­
turalnych i naukowych.

Cieszę się. że w tvch mu- 
raeh. będących świadkiem wie 
lowiekowyeh. świetnych tradv 
cii-miasta Londvnu i Wielkiej 
Brytanii, tak cieoło. szczerze 
mówi s”’e o stosunkach oolsko-

radczego Komitetu Polityczne
go państw stron Układu
Warszawskiego i zawarte w 
nich propozycje.

brytyjskich 
J a r oszewicz, 
oba nasze 
orzywiazane

— powiedz:ał P 
Świadczy to. że 
narody, głęboko 
do swoich dzie-

jów. doceniają dzisiejsza po­
trzebę współdziałania. aby w 
Europie utrwaliło się bezpie­
czeństwo. pokój i dobrobyt, że 
ehea działać, uwzględniając za­
równo lekcje płynące z histo­
rii, jak i obecne żywotne inte­
resy obu naszych krajów.

Premier Jaroszewicz przy- 
Domniał. że druga woina świa 
towa przywiodła Polaków na 
wszystkie fronty, gdzie istnia­
ły warunki do wa^i o wolna 
Polskę. Także w Wielkiej Prv 
tanśi. wśród Was. setki tysię­
cy Polaków znalazło możli­
wość walki — na morzach, w 
powietrznej bitwie o Anglie, a

Polska — powiedział następ 
nie premier Jaroszewicz — 
dokłada starań, aby szybko i 
wszechstronnie rozwijać swoją 
gospodarkę. V' minionym pię­
cioleciu wydatnie rozbudowa 
liśmy potencjał gospodarczy i 
zwiększyliśmy tempo wzrostu 
dochodu narodowego.

Nie znaczy to, że nasz roz­
wój jest wolny od trudności. 
Wynikają one z szybkiego tern 
pa wzrostu, z niedostatecznej 
— zwłaszcza na skutek nieuro 
dzaju w ostatnich latach — 
produkcji niektórych środków,

Powinna w tym dopom^ 
nowa a-letma umowa o w,"7 
pracy gospodarczej
I olską i Zjednoczonym Kró’o 
stwem. którą w trakcie tej 
zyty podpiszemy.

Popieramy i będziemy po 
pierać wszystkie formy Współ 
pracy, wymiany doświadczeń 
na warunkach równości i part 
nerstwa. Myślę o wymianie 
pomiędzy organizacjami zawo 
dowymi i społecznymi, o współ 
pracy miast, o szerokiej wy­
mianie naukowej, kulturalnej 
i sportowej, o kontaktach inte 
lektualistów, pisarzy
sztuki, o spotkaniach 
go stołu itp.

i ludzi 
okrągle-

spożywczych z nie dość
W końcowej części przemó-

potem u 
rżanych 
ra życia 
nich w 
tradycji 
wasza i

boku armii sprzymie- 
na kontynencie. Ofia- 
złożona nrzez wielu z 
imię oięknej polskiej 

walki ..za wolność 
nasza” jest w dzisiej-

szej Polsce przedmiotem czci 
i stanowi cząstkę przyjaźni, 
która łączy nasze narody.

Polska, odrodzona w nowvm 
socjalistycznym kształcie ustre 
jowym. przer długi czas sku­
piała wysiłki na usuwaniu 
zniszczeń i odrabianiu opóź­
nień powstałych w ciągu stu­
leci trudnej, często tragicznej 
przeszłości. Jednocześnie sta­
raliśmy sie być. wraz z inny­
mi bratnimi Państwami socja 
listycznymi. obecni i aktywni 
na wseys+kich płaszczyznach 
działalności na rzecz pokoju 
zmniejszenia napięcia między­
narodowego i budowy atmos­
fery zaufania i bezpieczeń­
stwa. Razem z innymi realis­
tycznymi siłamj Eurooy zro­
biliśmy dla tej Sprawy wiele. 
Doniosłym wydarzeniem bvła 
w tej mierne historyczna Kon 
f^rencja Bezpieczeństwa i 
Wsnółpracy w Fotonie. której 
postanowienia Polaka będzie 
w całości realizować.

Państwa socjalistyczne sa 
zdecydowane kroczyć nadal 
ta dro^a. w przekonaniu, że 
odpowiada ona żywotnym no- 
t”zebom wszystkich narodów 
Europy. Wyrazem tego są 
uchwały niedawnej narady Do

szybkiego jeszcze tempa budo 
wy mieszkań. Odczuwaliśmy 
negatywne skutki recesji na 
rynkach światowych.

Nawiązując do stosunków 
polsko-brytyjskich prezes Ra­
dy Ministrów powiedział, że 
Wielka Brytania tradycyjnie 
była i pozostaje dla nas cenio 
nym pa”tnerem na zachodzie 
Europy. Z satysfakcją odnotowu 
jemy dobrą dynamikę polsko- 
brytyjskich stosunków handlo 
wych. Wzajemne obroty rosły 
w minionym pięcioleciu śred­
nio o 23 procent rocznie. Szero 
kie są możliwości dalszego 
wzrostu polsko-brytyjskiej wy 
miany handlowej i współpra­
cy gosoodarczej. zwłaszcza ko­
operacji w przemyśle, a także 
współpracy naukowo-technicz

wienia P. Jaroszewicz podkreś 
lił znaczenie wymiany kultu­
ralnej między obydwoma kra­
jami, zwłaszcza w dziedzinie 
literatury, filmu, muzyki i szt« 
ki, zaznaczajac że istotna ro­
lę odegra tutaj międzyrządowa 
umowa kulturalna, która Pol 
ska i Wielka Brytania mają za 
miar podpisać.

Starałem się unaocznić, że 
Polska, tak jak inne kraje 
socjalistyczne, traktuje współ­
pracę gospodarczą, jak i całą 
obszerną sferę stosunków mię 
dzyludzkich i kulturalno-nau- 
kowych, jako istotne elemen­
ty pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych ustro­
jach. Powinniśmy dla tego 
współistnienia tworzyć opty­
malnie korzystne warunki — 
powiedział na zakończenie 
Piotr Jaroszewicz. (PAP)

Na warszawskich spotkaniach

Gorące przyjęcie 
poznańskiego teatru

Warszawskie Spotkania Teatralne stanowią doroczny prze­
gląd najlepszych, najwybitniejszych spektakli roku. Towa­
rzyszy tym spotkaniom niepowtarzalna aura. Zasługa to 
wspaniałej publiczności teatralnej stolicy, która jak może 
żadna inna w kraju, szczególnie wzruszająco, gorąco przyj­
muje dobry teatr.

Dodatkowe pociągi
Zachodnia DOKP w Poznaniu 

informuje, że dla poprawienia 
nrzejazdów podróżnych w okresie 
świątecznym będą kursowały do­
datkowo następujące pociągi:

10)

U)

Przedsięwzięcia na rzecz dobrej roboty
16 bm. obradowały plenarne posiedzenia Zarządów Głów­

nych Związków Zawodowych: Metalowców, Pracowników 
Rolnych, Pracowników Leśnych i Przemysłu Drzewnego 
oraz Pracowników Gospodarki Komunalnej i Terenowej.
Plan roku 1977 w przemy­

śle elektromaszynowym oraz 
zadania wynikające zeń dla 
członków i instancji Związku 
Zawodowego Metalowców by­
ły tematem obrad plenum Za­
rządu Głóvmego tej naiwięk- 
srej w kraju organizacji zwią 
zk^w-ej.

Na plenum Zarządu Głów-

jOGOOA
Zachmd-enie duże z lokalnymi

■większymi przejaśnieniami i rdz-

nego Związku Zawodowego 
Pracowników Gospodarki Ko 
munalncj i Terenowej pod­
kreślano, że najważniejszym 
obecnie zadaniem związku jest 
działanie w kierunku utrzy­
mania wysokiego tempa wzro 
stu produkcji i usług. Wyma­
ga to przede wszystkim dal­
szego doskonalenia organiza­
cji pracy, a także pełniejsze­
go wykorzystania zdolności 
nrodukcymo - usługowych za­
kładów. Konieczna jest rów- 
n?eż dalsza noprawa gospo­
darki materiałowej oraz roz 

zakresu i ponrawa 
jakości usług komunalnych.

1)

2)

3)

4)

5)

6)

7)

8)

9)

ośob. 18 117 — Warszawa Wsch.
19.25 — 
Szczecin

Poznań 0,15/6,?0
Niebuszewo

23/24, 24/25, 27'28, 28/29.
osob. 81116 — Szczecin
szewo 19.42 — Poznań
— Warszawa Wsch. i

5.00 — 
XII.

i Niebu- 
0,30/0,52 

5.41 —

12)

13)

posp. 7304 — Poznań 18.50 —
Zakopane 5.33, 18/19. XII. —
2/3. I. 1977.
posp. 8308 „Wawel” — Szczecin 
Gł. 10.25 — Poznań 13.53/14.09 
— Kraków 20.40, 18. XII. — 2. I. 
(za miejscówkami).
posp. 3807 „Wawel” — Kraków’ 
9.20 — Poznań 16.03/16.21 —
Szczecin 19.50, 19. XII. 
(za miejscówkami).
posp. 17601 — Ełk 10.48

3. I.

Poz-

23/24, 24/25, 27/28, 28'29. XII.
posp. 3305 — Tarnów 18.23 — 
Poznań 2.00/2.18 — Kołobrzeg 
8.32 — 17/18. XII. — 2/3. I. 77. 
posp. 8306 — Kołobrzeg 21.45 
— Poznań 2.15/3.01 — Tarnów 
10.58, 18/19. XII. 76 — 3/4. I. 77. 
osob. 8212 — Szczecin Gł. 20.00 
— Poznań 0.16/0.38 — Kmłce 7.20, 
17/18. XII. 76 — 3'4. I. 77.
osob. 2811 — Kielce 23.50 
Poznań 7.45/8.03 — Szczecin 
12.28, 18/19. XII. 76 — 4/5. I.
posp. 28101 — Dublin 18.30
Poznań 4.18'4.42 — Szczecin

77.

Gł.
8.45, 18/19 — 24/25, 26/27. XII. — 
3/4. I. 76.
posp. 82102 — Szczecin Gł. 19.44 
— Poznań 23.13/23.30 — Dublin 
8.50, 18/19 — 24/25, 26/27. XII. — 
3/4. I. 77.
posp. 3703 — Zakopane 22.34 — 
Poznań 9.16, 19/20. XII. — 3/4. I.

14)

15)

16)

17)

18)

nań 19.30, 19. — 27. XII. 1976.
posp. 71602 — Poznań 23.55 — 
Ełk 8.15, 18/19. — 26/27. XII. 1976. 
osob. 3719 — Kraków Gł. 12.34 
— Poznań 20.30, 18, 23, 26, 27. 
XII. 1976.
osob. 7318 — Poz.nań 23.00 —
Kraków Gł. 6.20. 18/19, 23/24,
26'27, 27/28. 
posp. 71108 
— Poznań 
Wsch. 5.07,

XII. 1976.
— Berlin Ost. 19.58
0.28/0.48 W-w a

14/15. XII. — 5/6. I.
posp. 1701 — W-wa Wsch. 20.02 
— Poznań 0.28/0.50 — Berlin 
Ost. 5.15, 13/14. XII. — 4/5. I. 
(za miejscówkami).

Szczegółowy rozkład jazdy po­
danych pociągów jest zamieszczony 
w urzędowych, rejonowych i pla­
katowych rozkładach jazdy na 
lata 1976/77.
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Tegoroczne, rozpoczęte 11 
grudnia, dwunaste już z kolei 
Spotkania mają nader dobo 
rową obsadę. Przywożą do 
Warszawy swe nowe spektakle 
Kazimierz Dejmek (Teatr No­
wy z Łodzi, „Patna” według 
,,Lorda Jima” Conrada), Jerzy 
Jarocki (Stary Teatr z Krako­
wa, „Garbus” Mrożka), Ta­
deusz Kantor (teatr „Cricot 2”, 
seans dramatyczny „Umarła 
klasa”). Szczególnie możliwość 
obejrzenia przejmującej w 
swej ekspresji „Umarłej kla­
sy” wywołuje w stolicy emo­
cje najwyższe... W Spotkaniach 
uczestniczą ponadto Teatr 
Współczesny z Wrocławia 
(„Anna Livią” według Joyce’a) 
oraz sceny jubilatki: Teatr Wy 
brzeże z Gdańska („Wesele” 
Wyspiańskiego) i Pantomima 
wrocławska („Sceny fantasty­
czne z legendy o Panu Twar­
dowskim”).

W Spotkaniach bierze 
udział także Teatr Nowy z 
Poznania. Od trzech lat jest 
on zapraszany do udziału w 
tym wielkim kulturalnym wy 
darzeniu.

W Warszawie Teatr Nowy 
zaprezentował 15 i 16 bm. „Wi 
juny” Teresy Lubkiewicz-Ur- 
banowicz w reżyserii Izabelli 
Cywińskiej. Przedstawienie to 
zdobyło w tym roku dwie 
pierwsze nagrody na Festiwa 
lu Polskich Sztuk Współczes­
nych we Wrocławiu.

Przed nową, szczególnie tak 
wrażliwą na teatr jak war­
szawska publicznością każdy 
spektakl jest zawsze wielkim 
przeżyciem. »Dla artystów tea­
tru, ale i dla wszystkich, któ­
rym t°n wieśme teatr jest 
szczególnie bliski.

Poznański spektakl został 
przyjęty ogromnie gorąco. Na­
pięcie, cisza na widowni gdy 
okrucieństwo, ból istnienia 
tkwiące gdzieś w najgłębszych 
zakamarkach ludzkiej psychi­
ki tam na scenie były obna­
żane... I owacyjne, pełne naj­
większego wzruszenia, długo 
nie milknące brawa po spek­
taklu.

W.B.

4$ Około godziny 19 przy ulicy 
Hetmańskiej w Poznaniu doszło 
wczoraj do nieszczęśliwego wy­
padku. Kierująca tramwajem li­
nii „19” Halina P. najechała na 
leżącego na torach Jerzego 
który poniósł śmierć na miejscu.

9 Śmiertelny wypadek drogowy 
wydarzył się także w Środzie 
(woj. poznańskie). Jarosław J. ia" 
dąc „Nysą” z nadmierną szybko­
ścią wpadł w poślizg, wjechał na 
chodnik, a po odbiciu się od bu-, 
dynku — potrącił idącą chodni­
kiem Franciszkę P. Doznała ona 
ciężkich obrażeń i zmarła w szpi­
talu.

9 Na trasie Sasino-Wiórek 
..Nysa” kierowana przez 
Z. na łuku drogi wbadła W P ' 
ślizg i przewróciła się. Trzej P 
sażerowię samochodu przewiezi 
ni zostali do szpitala.
• Na trasie E-83 w pobRzU 

Pobiedzisk ciężarowa „Skoda’ kie 
rowana przez Jerzeffo F. potrąciła 
Helenę K„ która wbiegła na J27 
nię wprost pod koła samochodu. 
Kobieta doznała obrażeń i znai 
duje się w poznańskim szpital*1 
im. Święcickiego, (zr)

pogodzeniami — zwłaszcza na po­
łudniu. Temperatura maksymalna 
od — 1 stopnia na północnym za- 
łudniu i wschodzie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Piofr Borowicz.
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pół roku po przeglądzie gmin

Więcej
gospodarności

Na przełomie maja i czerw­
ca bieżącego roku doko­
nana została w kraju 

konfrontacja możliwości pro­
dukcyjnych wsi z potrzebami 
cnołeczeństwa, nazwana po­
wszechnym przeglądem gmin. 
Przeprowadzenie tej akcji by- 
, koniecznością ze względu na 
trudną sytuację żywnościową, 
Powodowaną zmniejszonymi 
„rodzajami minionych 3 lat, 
które pociągnęły za sobą spa­
dek pogłowia zwierząt hodo­
wlanych.

Ze społecznej, fachowej pe­
netracji gospodarstw wiejskich 
nowstał ogromny materiał, któ 
rv ujawnił liczne jeszcze nie­
domogi rolniczej machiny, a 
wskutek tego rezerwy; nie tyl 
ko ilościowe, ale i jakościowe. 
Aktyw gminny po konsultacji 
z rolnikami mógł zatem opra-

Rolnictwo na Żuławach 
zintensyfikuje produkcję

Zagadnienia optymalizacji 
gospodarki rolnej na Żuła­
wach Wiślanych były 16 bm. 
tematem sesji naukowej, któ­
ra obradowała w Gdańsku. Do 
konano oceny i porównania 
uzyskiwanych tam rezultatów 
produkcyjnych z potencjalny­
mi możliwościami tego żyzne­
go regionu, ustalonych na pod 
stawie wieloletnich badań pro 
wodzonych pod auspicjami 
Gdańskiego Towarzystwa Nau 
kowego. Rezultaty tych ba­
dań przedstawione zostały w 
niedawno wydanej obszernej 
monografii Żuław.

Jak stwierdzono podczas se 
sji, mimo niewątpliwego po­
stępu gospodarki rolnej na 
Żuławach, potencjalne możli­
wości tego regionu nie są na­
leżycie. wykorzystywane. Wy­
nika to m. iń.. z niedostatecz­
nych więzów pomiędzy Dńau- 
ką a praktyką. Stwierdzono 
także, że Żuławy tylko z po­
zoru posiadają jednakowe wa 
rynki przyrodnicze na całym 
swym obszarze. W rzeczywis- 
teści. występują tam znaczne 
różnice glebowe, klimatyczne, 
a także w stosunkach wod­
nych, co wymaga zróżnicowa 
rego systemu gospodarowa­
nia. (PAP)

N* mamy na szczęście w 
kraju mafii, ani znanych 
z amerykańskich filmów 

gangsterów noszących przy sc 
bie całe arsenały. Mamy jed- 
tak. i my — niże tytuł to do 
dumy — swojego „Ojca 
Chrzestnego”.

Władysław T. wraz z dwu- 
dnesto'osobcwą grupą kierow- 
<ow i konwojentów Wojewódz 
tiego Zakładu Transportu Mle 
Czarskiego zajmował się w la- 
ach 1970—75 „chrzczeniem” 

wieka. Dolewano do niego wo 
y, do śmietany odpowiednio 

~~ mleka, fałszowano także in- 
przetwory dostarczane z 

rrgazynów i rozlewni do skle 
Pow detalicznych. „Nadwyżki” 
sprzedawano osobom prywat- 

dostarczano „przyja- 
ciołem” —. pracownikom sieci 
Państwowych placówek handle 
'7Jch. Zyski gangu prokur atu- 
a szacuje na milion złotych.

-1-airzekano w Poznaniu na 
ką jakość pieczywa...

, dziwnego. Z zawodu 
uwiiik, ale zatrudniony ja- 

n° ^'^p-jent w Poznańskim 
0,rsitwie Transportu 

ri™: .u Wewnętrznego, Wło- 
_■ ^^nz K. działając wspólnie 

swymi kolegami — kierów- 
i. konwojentami , pracow 

sami piekarni oraz kierow- 
$ »<ami kilku sklepów MHD — 
^..^Wcznie przywłaszcza* 
- , nadwyżki wyrobów i su
G cow piekarniczych. Złodzie 
L-,Hzy?kali łącznie ponad pół 
tys'°na z^0,tych, w tym wiele 
'Wart^ ■ ^^wiących różnicę 

Poszczególnych gatun 
chi ^ ^a. Po prostu tańszy 

. sprzedawano jako droż- 
inn’?^z w Piekarni pnzykleja-

W n ywą etyki«tkę-Brzegu szajka kierowana 
LJ7 kierowcę PKS, Adama 
ga,,U. a- składająca się z ma-

Pskowaczy, kie- 
-ow i właścicieli piekarni 
‘leżnie 22 osób — „upłyń- 

cować programy wykorzysta­
nia istniejących rezerw. Doty­
czyły one przede wszystkim 
możliwości zwiększenia obsa­
dy zwierząt i podniesienia wy 
dajności z hektara; wiele bo­
wiem jeszcze ziemi uprawnej 
nie daje wcale plonów a znacz 
ny procent plonuje poniżej 
możliwości.

Przy okazji szukania rezerw 
w rolnictwie znaleziono je tak 
że w lepszym zagospodarowa­
niu wód i lasów, w poprawie­
niu zagospodarowania prze­
strzennego wsi; przyjrzano się 
baczniej stanowi dróg, porząd­
kom, bezpieczeństwu pożaro­
wemu. Była to więc akcja ze 
wszech miar pożyteczna. Pozwo 
liła znaleźć korzystniejsze roz­
wiązanie nawet tam. gdzie wv 
dawałoby się, że zrobiono już 
wszystko.

W znanym z rolniczej gospo­
darności województwie poznań 
skim zarejestrowano np. jesz­
cze 277 hektarów odłogów i 
ugorów. Na rok bieżący posta­
nowiono przywrócić rolnicze­
mu użytkowaniu połowę tego 
areału; do końca października 
zadanie to wykonane zostanie 
w 91 procentach. Znaczną po­
wierzchnię użytków rolnych 
postanowiono ulepszyć przez 
zmeliorowanie i odkrzaczenie. 
Rekultywacja gruntów i przy­
wrócenie ich do pełnej produk­
cyjności były chyba zaplanowa 
ne trochę na wyrost. Możliwoś­
ci techniczne tego działania są 
bowiem ograniczone. Prace pro 
wadzono systemem gospodar­
czym nie mogą zagwarantować 
należytego tempa. Dobrze jed­
nak, że się te rezerwy dostrze­
ga i dostępnymi środkami dą­
ży do ich jak najszybszego wy 
korzystania.

Oprócz comiesięcznych kon­
troli. na początku listopada ro­
ku bieżącego dokonana została 
ocena dotychczasowej realiza­
cji zadań; wynikających z pro­
gramów, ustalonych po prze­
glądach gmin. Wykazała ona, 
iż w województwie uoznańskim 
zaznaczyła się tendencja do od 
budowy nogłowia trzody chlew 
nej i bydła. Nieznacznie wyro­
sła w omawianym okresie licz­
ba gosoodarstw, kontraktują­
cych żywiec, w większym na-

mleko.tomiast stopniu
Zwie^zyło się zainteresowanie 
rolników zakupem losz°k i ja­
łówek hodowlanych. Jest to 

niła”, oczywiście nielegalnie i 
wyłącznie na swój rachunek,
kolejne „nadwyżki” — tym ra

żowych z Zakładów Młynar­
skich. Oskarżeni odpowiadają 
za przywłaszczenie produkcji 
wartości blisko 2,4 miliona zło­
tych.

W Łodzi stanęli przed są­
dem: Zbigniew Sz. — rzeczo­
znawca zwierząt rzeźnych, kia 
syfikatorzy, konwojenci, maga 
zynderzy żywca i dostawcy —

łącznie 30 osób. Przerabiając 
dokumentację, fałszując wagę 
zwierząt dostarczanych do pun 
któw skupu, podwyższając kia 
sę żywca, oskarżeni osiągnęli 
korzyści wymierne w złotów­
kach: łącznie 2 miliony 350 ty 
sięcy. , .

Fałszując dokumentację na 
wydawane paliwo, robiąc „cu­
da” przy pompach, kilku kie­
rowników stacji benzynowych 
„Polmozbyta” i „Motozbytu” w 
Koszalinie przywłaszczyło so­
bie kwoty od 267 do 441 tysię- 
cyPrzykłady wybrane zupełnie 
przypadkowo. Przykłady pre­
zentujące działalność sądów w 
jednym tylko miesiącu. Przy­
kłady działań aparatu ścigania 
i wymiaru sprawiedliwości, 
które' choć cieszą (nareszcie do 
brano się do skóry złodzie­
jom!) budzą jednocześnie sze­
reg refleksji, uzasadnionego 
chyba niepokoju, skłaniają dc 
formułowania pytań.

s»rawy przedstawione wyżej 
ukazują, jak zawodny i powierz-

; , tę „prywatną” jakiegoś Kowalskie
zem zboża i przetworów zbo- g0 CZy Wiśniewskiego. Formalnie

Ochrona mienia społecznego

Co nas bije po kieszeni

przede wszystkim wynikiem 
poprawy sytuacji paszowej.

W tym roku uzyskaliśmy do­
bre plony ziemniaków oraz nie­
złe rezultaty w poplonach ścier 
niskowych i kukurydzy. Tej 
ostatniej rośliny paszowej za­
siano o 68,2 procent więcej 
niż w roku 1975, można więc 
było wydłużyć okres skarmia­
nia zielonek oraz zakonserwo­
wać znaczne ilości pasz. Jedno­
cześnie zaznaczył się spadek 
areału zbóż paszowych. W ta­
kich gminach jak Niechanowo, 
Kiszkowo, Nekla, Nowe Mia­
sto w porównaniu do roku 
ubiegłego rolnicy drogie zboże 
rekompensują tańszymi kiszon 
kami a ich zapasy są większe 
od 30 do 80 procent. Oblicza 
się, że ogółem udział własnych 
pasz treściwych w żywieniu 
zwierząt sięga obecnie 62 pro­
cent potrzeb, podczas gdy w 
roku ubiegłym wynosił 60,3 
procent.

W trakcie powszechnego prze 
glądu gmin „odkryto” także 
wiele budynków w dobrym 
stanie technicznym z gospo­
darstw przejętych przez Skarb 
Państwa. Wymagają one odpo­
wiedniego zagospodarowania; 
przede wszystkim zapełnienia 
żywym inwentarzem. Spośród 
94 budynków dotychczas wy­
korzystano około 70. Więcej po 
mieszczeń niż planowano pier­
wotnie zagospodarowano w ta­
kich gminach, jak Wielichowo, 
Chrzypsko, Dopiewo. Rezerwy 
pod tym względem sa jeszcze 
w Kołaczkowie, Kiszkowie, 
Dolsku, Kleszczewie.

Przytoczone przykłady doty­
czą wprawdzie województwa 
poznańskiego, ale podobnie 
sprawy kształtują się w Wiel- 
kopolsce. Szanse pomyślniej­
szego rozwoju gospodarki żyw­
nościowej, dostrzeżone przed 
niespełna pół rokiem, znajdu­
ją się w centrum uwag; władz 
wojewódzkich i gminnych. Za­
danie nie jest łatwe. Trzeba w 
bezpośrednim kontakcie z rol­
nikiem szukać dróg zwiększe­
nia produkcji przez poszczegól­
ne gospodarstwa.

W rolnictwie na wyniki trze 
ba czekać, bo nie mogą one 
przyjść natychmiast. Żeby wy­
hodować tucznika potrzeba 
przynajmniej pół roku, opasa 
wołowego — ponad dwa razy 
dłużej. Racjonalne zagosooda- 
rowanie ziemi da nierWszy lep 
szy plon już za rok.

Nowe potrzeby i nowe waruń 
ki, w których winna się roz­
wijać gospodarka rolna, nada­
ją szczególne znaczenie poszu­
kiwaniu rezerw. Dzisiaj inten­
syfikację produkcji warunkuje 
nowoczesność. Składaja się na 
nią mechanizacja, specjalizacja 

gospodarstw i wprowadzanie 
coraz szerzej kooperacji.

ZOFIA DOHNKE
skescts

chowny, wręcz fałszywy, jest za­
zwyczaj podział własności na tę 
„państwową”, ogólnie społeczną i 

rzecz ujmując, szkody z tytułu 
przestępczej działalności poniosły 
jednostki gospodarki uspołecznio­
nej, praktycznie jednak stratę po 
nieśli indywidualni nabywcy lub 
konsumenci. Rzec można, iż zło­
dzieje okradli nas dwukrotnie: 
nas — obywateli państwa, a 
jednocześnie nas — poszczegól 
n y c h klientów. Warto chyba głę 
biej zastanowić się nad prawidlo- 

wością nie zawsze i nie wszędzie 
Zauważaną i docenianą: kradzież 
mienia społecznego, choć nie na­
leży ono do nikogo z nas bezpo­
średnio, właśnie nas, nas wszyst­
kich bije po kieszeni.

Gdybyż szło tylko o złotów­
ki! Nie trzeba jednak być eko 
nomistą, by zdać sobie sprawę 
z faktu, iż działalność gan­
gów —' właśnie tak! — nie 
może być rozpatrywana jedy­
nie w sferze przestępczości fi­
nansowo - gospodarczej. Pow­
stające siłą rzeczy lokalne 
trudności na rynku, sfałszowa 
ne ceny towarów, fałszerstwa­
mi spowodowane obniżenie ja­
kości szeregu produktów z pew 
nością budzą określone reper­
kusje społeczne i poli­
tyczne. "W sumie złodziejska 
działalność okazuje się jedno­
cześnie i antypaństwowa, i an 
tyobywatelska. Zauważamy ją 
i piętnujemy, gdy dotyczy nas 
bezpośrednio; zbyt często jes­
teśmy obojętni jeśli szkodzi 
tvlko „innym”.

* Musi budzić niepokój szcze-

Wielkopolska dla handlu zagranicznego

Szansa w kooperacji
W tym roku polski handel 

zagraniczny zamierza 
zwiększyć swe obroty 

eksportowe o około 18 procent. 
To wskaźnik dla całego kraju. 
Przemysł Wielkopolski stawia 
sobie jeszcze trudniejsze zada 
nią. Na przykład w Leszczyń- 
skiem zaplanowano wzrost 
eksportu aż o 70,6 procent, a 
w Kaliskiem o 49,3 procent.

Mimo tak dużego zaplanowa 
nego wzrostu eksportu, ciągle 
jeszcze nie widać zasadniczych 
zmian w jego strukturze. Nie 
chodzi tutaj o typ i rodzaj 
sprzedawanych towarów, bo 
te w zasadzie odpowiadają na 
szym specjalnościom eksporto 
wym, lecz o formułę stosowa­
nego eksportu. Jest to w więk 
szóści przypadków tzw. eksport 
prosty. Sprzedajemy takie to­
wary lub urządzenia, jakie za 
życzy sobie odbiorca. W stosun 
kowo nikłym procencie wystę­
pują jeszcze takie transakcje, 
które pozwalają sprzedawać 
na przykład myśl techniczną 
lub dzięki bliższym związ­
kom z zagranicznym produ­
centem również naszą robociz 
nę, organizację pracy lub usłu 
gi handlowe i marketingowe. 
Innymi słowy, nadal jeszcze 
zbyt słabe związki kooperacyj 
ne łączą polskich producentów 
z ich zagranicznymi partnera 
mi.

Udział obrotów kooperacyj­
nych w cńłości obrotów polskie 
go handlu zagranicznego jest 
bardzo niewielki i w Wielkopol 
sce na przykład nie przekra­
cza 1—1,5 procent. W większo­
ści przypadków jest to jednak 
tylko przerób uszlachetniający 

Tonsil" jest najbardziej znany z produkcji głośników.
Fot. — J. Chlasta

gólna prawidłowość: wręcz bez 
wyjątku wszystkie przedsta­
wione gangi działały przez sze­
reg lat. Sygnały dochodzące do 
prokuratury, Skargi obywateli, 
a jednocześnie dociekliwość in 
stancja partyjnych oraz czuj­
ność prokuratury i milicji — 
oto bezpośrednie ’ czynniki, ktć 
re doprowadzały do rozszyfro­
wania gangów. Ale czyż nie 
musi zastanawiać to, iż w mię 
dzyczasie nie raz i nie dwa w 

opanowanychplacówkach

przez złodziei gościli kontrole­
rzy określonych przedsię­
biorstw, przeprowadzano lus­
tracje, kontrole i remanenty, 
sprawdzano prawidłowość do­
kumentacji, badano prawidło­
wość gos.podarowa.nia. Czyż nie 
zastanawia i to, że nie zauwa 
żyli działających w pracowni­
czych kolektywach g a n g s t e 
rów ludzie uczciwi — współ- 
koledzy oraz ci, którzy z racji 
funkcji i stanowisk odpowia­
dają za plan, organizację, kon 
trolę i uczciwość?

Znakomita większość osób za­
siadających na ławach oskarżo­
nych, to ludzie dotychczas nie ka 
rani, często cieszący się przez la­
ta jak najlepszą opinią. Mają z re 
guły nieco więcej niż 30 lat, wy­
jątkowo przekroczyli 40 rok ży­
cia. Nie sposób formułować tu 
szczegółowe i ukierunkowane za­
rzuty, musi przecież gdzieś tkwić 
jakiś błąd w systemie wychowa­
nia społecznego, muszą być jakieś 
niedostatki w obywatelskiej edu­
kacji, w procesie szkolnego i poza 
szkolnego kształtowania postaw i 
charakterów, jeśli ludzie pocho- 

z surowców powierzonych 
przez zagranicznych dostaw­
ców. Z początkiem tego roku, 
22 kolejne zakłady z Wielko­
polski podjęły rozmowy koope 
racyjne z zagranicznymi part 
nerami. Jak dotąd, nie zaowo­
cowały one wyraźnym zwięk­
szeniem obrotów kooperacyj­
nych. Charakterystyczne jest 
to, że w większości przypad­
ków nowe powiązania koope­
racyjne rodzą się z inicjatywy 
aparatu handlu zagranicznego, 
a nie samych producentów.

Szkoda, że tak się > dzieje, 
gdyż nie trzeba już chyba dzi 
siaj nikogo przekonywać o ko 
rzyściach płynących ze współ­
pracy kooperacyjnej. Praktyka 
wykazała też, iż istnieje obec­
nie wiele dróg i metod, prowa 
dzących do nawiązania koope 
racji, zaś same związki tego 
typu mogą charakteryzować 
się zróżnicowanym stopniem 
powiązania partnerów. Dobrym 
przykładem takich różnych 
dróg do kooperacji oraz róż­
nych typów wzajemnych związ 
ków są dwie wrzesińskie fa­
bryki: Zakłady Wytwórcze 
Głośników „Tonsil” oraz Przed 
siębiorstwo Doświadczalne Spe 
cjalnych Maszyn Elektrycz­
nych Malej Mocy „Mikroma”.

W „Tonsilu” kooperację na­
wiązano m. in. dzięki zakuno 
wi licencji. Od japońskie i fir­
my Pionier zakupiono licen­
cję na produkcję głośników. 
W tym wypadku chodziło nie 
tyle o pozyskanie rozwiązań 
konstrukcyjnych, lecz o opa­
nowanie nowoczesnych rozwią 
zań i technologii umożliwia­
jącej rozwinięcie produkcji 

dzący z różnych środowisk, wywo 
dzący się z różnych stron kraju, 
mający różne wykształcenie — tak 
jednocześnie, bez większych opo­
rów — łatwo (wa łatwo) wkra­
czają na drogę przestępstwa.

Byłoby wielkim błędem 
generalizowanie jednostko­
wych przypadków, uogólnianie 
ich, kształt owanie tez o ten den 
cji, która w rzeczywistości nie 
występuje. Znakomita więk­
szość pracowników handlu i 
usług oraz służącego im trans­
portu. to ludzie uczciwi. O 
nich właśnie myśląc, o ich do­
bre imię dbając, trzeba posta­
wić pwtania: czy szereg dotąd 
funkcjonujących przepisów i 
norm rzeczywiście odpowiada 
rzeczywistości? Budzi zdumie­
nie łatwość uzyskiwania „nad 
wyżek” przy nrodukcji określa 
nych wyrobów, nadwyżek pow 
stających bez oszustw nawę* 
po prosta wtedy, gdy produki 
je się „po gosoodarsku”. Cz- 
— w określonych przypadkach 
— dopasowane do starych tecł 
nologii normy produkcyjne nk 
zachęcają pośrednio ludzi słał 
szego charakteru do malwer­
sacji? Podobne pytanie doty­
czy efektywności kontroli 
Wszędzie kontrolowano — nir 
nie wykryto. W sytuacji gdv 
brak podstaw do kwestionowr 
nia uczciwości kontrolerów 
narzuca się jeden wniosek: nic 
zda je egzaminu trvb nadzoru 
albo zawodzi fachowość in­
spekcji. /

W Krakowskiem ludzie już 
pi ją zwykłe, „niech rzczone” 
mleko, w Poznaniu i Brzegu 
jest dobry chleb, w Łódzkiem 
na punktach skupu pracują no 
we brygady. To cieszy. Ale nie 
zwalnia od myślenia i troski o 
los mienia. Tego społecznego, 
tego naszego — dorobku i 
wartości, należących do nas 
wszystkich i do każdego z osob 
na.

wielkoseryjnej. Zakupiono 20 
typów głośników o tak „wyśru 
bowanych” parametrach, że 
Japończycy mieli trudności, 
aby im sprostać; w rezulta­
cie korzystali z pomocy wrze­
sińskich inżynierów. I tak, kon 
struktorzy z „Tonsilu” ucze­
stniczyli w opracowaniu 4 ty­
pów głośników, a dwa wyko-i' 
nali całkowicie we własnym za 
kresie. Równocześnie cały czas 
trwało tutaj tzw. „twórcze 
rozwijanie licencji”, polegają 
ce na wprowadzeniu dalszych 
zmian w konstrukcji technolo 
gii głośników dotychczas pro­
dukowanych. Skutkiem tego 
obecnie produkuje się we 
Wrześni więcej własnych no­
wych lub zmodernizowanych 
typów, głośników, niż wpro­
wadzono ich w wyniku licen- 
cji.

Zakład stał się tak znanym 
w Europie producentem głoś­
ników, że na kooperację z 
„Tonsilem” zdecydowała się 
znana francuska firma Thom­
son, która w tym roku zakupu 
je we Wrześni 33 000 zestawów 
głośnikowych, a w roku 1977 
kupi już 80 000 sztuk. Obydwie 
firmy prowadzą wspólne bada 
nia i uczestniczą w opracowy 
waniu modeli akustycznych i 
prototypów. Ta współpraca u- 
łatwia „Tonsilowi” sprzedaż 
wyrobów na rynki kapitalisty 
czne i przyczynia się do wzro 
sta jakości wytwarzanych 
głośników.

W dziedzinie głośników „Ton 
sil” kooperuje ponadto z firmą 
Isophon z Berlina Zachodnie­
go, z Telefunkenem (RFN) 
oraz jugosłowiańską firmą Riz. 
Dzięki tej współpracy część 
głośników wytwarzanych dla 
tych. partnerów trafia na ry­
nek krajowy.

Zakup licencji (w tym rów­
nież na mikrofony i słuchaw­
ki od firmy „Peerless-MB” z 
RFN) przyczynił się do uzyska 
nia znacznych oszczędności. W 
ubiegłym roku dzięki zmniej­
szeniu pracochłonności oraz 
zminimalizowaniu importu ma 
teriałów, oszczędzono przy 

, produkcji głośników 15 min zło 
tych, a przy wytwarzaniu mi­
krofonów 10 min.

Kierownictwo „Mikromy” 
obrało inną drogę. Przedsiębior 
stwo jest młode. Powstało z 
początkiem roku 1973, w zasa­
dzie z jednego z wydziałów 
„Tonsilu”. Była to mała firma, 
posiadająca jednak bardzo do 
świadczoną załogę. Postanowio 
no tu za wszelką cenę rozpo­
cząć eksport wyrobów i posta­
rać się, aby część dewiz uzy­
skanych z tego eksportu wyko 
rzystać na zakupy maszyn. 
Niełatwo było znaleźć poten­
cjalnych odbiorców, bo „Ton- 
sil” poprzednio nie eksporto­
wał silników. Mimo tego pod­
pisano umowy z belgijską fir­
ma GAF oraz firmą Waldorf 
z RFN. Na realizacji tych kre 
dytów przedsiębiorstwo zaciąg 
nęło w Banku Handlowym kre 
dyt dewizowy wartości 1,5 min 
zł. dew., za który zakupiono 
niezbędne maszyny. Kredyt zo 
stał spłacony w ciągu jedne­
go roku bez żadnych opóźnień.

W tym roku podpisano ko-
firmąlejny kontrakt

Triumph-Adler z RFN na do­
stawę. w ciągu 3 lat, 200 000 
silników typu SA-23. Ten kon 
trakt będzie również realizowa 
ny przy pomocy kredytu dewi 
zowego, co umożliwi unowo­
cześnienie bazy produkcyjnej.

Najważniejszym jednak suk 
cesem młodej fabryki jest za­
warte w roku ubiegłym poro 
zumienie z odbiorcarpi radziec 
kimi, na dostawę do roku 1980 
— 295 000 zespołów napędo­
wych do automatów kaso­
wych. Licencję na produkcję 
tych automatów ZSRR zaku­
tał od szwedzkiej firmy Swe- 
4a. Najważniejsze jest jednak 
dla „Mikrcmy” to, że dzięki 
-ealizacji tego zamówienia 
nodjęto decyzję o rozbudowie 
i modernizacji zakładu.

Tak w ciągu 3 lat osiągnię­
ta w „Mikromie” wszystkie po 
stawione sobie cele: rozbudo­
wę i unowocześnienie zakładu, 
wejście na rynki światowe, u- 
zyskanie pozycji partnera 1
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Plenum Zarządu Głównego TPD

Więcej dzieci pad 
wychowawczą opieką 
Udział Towarzystwa Przy­

jaciół Dzieci w rozwijaniu o- 
pieki nad małym dzieckiem 
w mieście i na wsi był tema­
tem plenum Zarządu Główne 
go tej organizacji, które odby 
ło się wczoraj w warszaw­
skim Pałacu Kultury i Nauki.

Obecnie jest w naszym kra 
ju ponad 4 min dzieci w wie 
ku przedszkolnym. Niemal co 
drugie z nich korzysta z opie­
ki w placówkach wychowania 
przedszkolnego. Zgodnie z pro 
jektem planu społeczno-gos­
podarczego na rok 1977 i lata 
następne liczba dzieci w pla­
cówkach wychowania przed­
szkolnego zwiększy się do 1980 
roku o 200 000. W placówkach 
tych wprowadza się nowe ele 
menty pracy dydaktycznej, 
które stanowić mają podbudo­
wę programu pierwszej klasy 
zreformowanej 10-letniej szko 
ły.

Wiele uwagi poświęcono 
sprawie przygotowań do XV 
kongresu OMEP — Światowej 
Organizacji Wychowania Przed 
szkolnego, który odbędzie sie 
w połowie przyszłego roku w 
Warszawie. (PAP)

Poznańscy laureaci 
konkursu plastycznego

Rozstrzygnięty został ogólno 
polski konkurs plastyczny 
„PPR — droga walki i zwycię 
stwa”, ogłoszony w związku z 
35 rocznicą powstania Polskiej 
Partii Robotniczej. Wczoraj w 
salach Muzeum Okręgowego w 
Rzeszowie otwarto wystawę 
podsumowującą konkurs. I na 
grodę — za cykl grafik otrzy­
mał Edward Malinowski z, Byd 
goszczy; dwie drugie nagrody 
przyznano: Jolancie Jakima z 
Rzeszowa za pracę malarską 
..Tryptyk Podkarpacki” oraz 
Annie Krzymańskicj z Pozna­
nia za medal 35_lecia PPR. Trze 
cią nagrodę uzyskał m. in. Je­
rzy Rybarczyk z Poznania za 
grafikę „Walka i praca”. (PAP)

Szansa-, 
w kooperacji 
Dokończenie ze str. 3 

kooperanta dla czołowych pro 
ducentów mikronapędów. I to 
jest druga wrzesińska droga 
do sukcesu poprzez koopera­
cję.

Coraz częściej polscy produ 
cenci kooperują z wielkimi i 
uznanymi koncernami zagra­
nicznymi. Współpracujemy z 
włoskim Fiatem (samochody), 
francuskimi firmami Berliet 
(autobusy). Westinghouse (wy­
posażenia hamulcowe dla loko 
motyw), firma Blombery z 
RFN (pralka małogabarytowa). 
Massey Fersusson z Wielkiej 
Brytanii (traktory), z partnera 
mi z USA: International Har 
vester (ciaeniki) i Clark Equiu 
mont (orodukcja mostów). Cia 
gle jednak obroty kooperacyj 
ne stanowią nikły ułamek w 
naszych związkach handlo­
wych a zwłaszcza w ekspor­
cie. osiągając jedynie w prze 
myślę elektrotechnicznym 
przyzwoitą wartość 10—11 pro 
cent. Po korzyści wynikające 
z międzynarodowej współpra­
cy przemysłowej częściej po­
winni sięgać również inni pro 
ducenci.
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Statkiem do Afryki Zachodniej

Kolejna daleka podróż
Arkadego Fiedlera

Mieszkający w Poznaniu pi­
sarz i podróżnik — Arkady 
Fiedler, którego ogromnie po 
czytne książki rozeszły się 
już w kilku milionach egzem 
plarzy niemal po całym świe 
cie (miały one dotychczas 260 
wydań, z tego ponad połowa

Fot. — H. Kamza.

to wydania zagraniczne), znów 
wyrusza w daleką drogę.

Przed kolejną podróżą, któ 
rą zacznie jutro ze Szczecina 
na- statku handlowym, 6-ty-

Nagrody za osiągnięcia 
w sztuce sakralnej

W przededniu sześćdziesią­
tej rocznicy śmierci brata Al­
berta Adama Chmielowskie­
go, przyznano po raz pierw­
szy nagrodę jego imienia za 
wybitne osiągnięcia w dziedzi­
nie sztuki sakralnej. Fundato 
rami nagrody są Chrześcijań­
skie Stowarzyszenie Społecz­
ne i „Ars Christiana”. Jury 
przyznało nagrody: inż. arch. 
Wojciechowi Pi^rzykowi z 
Krakowa i Teresie Reklew- 
skiej z Warszawy — za wi­
traże, prof. Maciejowi Maka­
rewiczowi z Krakowa — za 
całokształt pracy w dziedzi­
nie malarstwa i polichromii, 
prof. Januszowi Benedyktowi- 
czowi z Krakowa za grafikę, 
Antoniemu Rząsie z Zakopa­
nego — za rzeźbę, Józefowi 
Stelidze z Zakopanego i Woj­
ciechowi Oleksy z Paszyna — 
za rzeźbę ludową oraz Andrze 
jowi Kossobudzkiemu-Orłow- 
skiemu z Warszawy za foto­
grafię artystyczną. (PAP)

Mięso i benzyna 
we Włoszech racjonowane?
Według informacji podanych 

przez przywódców włoskich związ 
ków zawodowych, rząd tego kra­
ju dopuszcza możliwość wprowa­
dzenia w najbliższym czasie — 
mówi się o trzech tygodniach — 
racjonowania niektórych artyku­
łów, przede wszystkim benzyny i 
mięsa. Premier Andreotti poin­
formował o tych zamiarach rząd 
w czasie spotkania przedstawicie 
li gabinetu z przywódcami związ­
kowymi. (PAP) 

sięczniku m/s „Łódź”, znany 
pisarz wraz ze swym synem 
Arkadym Radosławem od­
wiedził naszą redakcję (jest bo 
wiem — co często podkreśla — 
przyjacielem i czytelnikiem 
„Głosu” od roku 1946). I choć 
wiele mówiliśmy o istnieją­
cym już dwa i pół roku, jedy 
nym w swoim rodzaju. Mu- 
zeum-Pracowni Literackiej Ar 
kadego Fiedlera w Puszczy- 
kówku (placówkę tę zwiedzi­
ło już około 86 000 osób, a za 
kilka miesięcy zjawi się tam 
gość stutysięczny), to jed­
nak najbardziej aktual- 
nvm tematem była jego 
obecna wyprawa do Afryki 
Zachodniej. Zresztą jej cel 
ściśle wieże sin z ..nadwarciań 
ską oazą” A. Fiedlera.

•Podczas tej — przewidrianpj pa 
około 3 miesiące — podróże, w 
któro.] pisarzowi towarzyszyć bę­
dą: jego synowa, Krvstvna. foto­
grafik Flżbietn Mikołaiczak oraz 
przviaciel TOdrinv, doktor Ma-ian 
Ahram. odwiedzi on około dzie­
sięciu nortów (m. in. Dakar. Free 
tnwn, Monrovię. Abidżan. Pointe- 
Noire. Luande) i korzvsta’ac z po 
stojów statku zagładał będzie w 
głąb afrvkańskiee'o ładu. A. Fie­
dler jedzie również po folklory- 
styezno-nrzyrodnicze eksnonaty. 
które zebmli dla nieco mieszka­
jący w Afryce Zachodniei znajo­
mi i przyjaciele (m. in. pracu’acv 
tam czasowo Pnlacy). RezuPatem 
wyprawy beda również filmy oraz 
wzbogacające literackie tworzywo 
nowe doświadczenia i wrażenia.

Arkady Fiedler, mimo swych 
82 lat, do przeszłości wraca je 
dynie w realizowanej obecnie 
autobiograficznej trylogii (u- 
kazały się już dwie części: 
„Mój ojciec i dęby” oraz 
„Wiek męski — zwycięski”). 
Wyruszając do Afryki oświad 
czył, że w przyszłym roku 
chciałby wybrać się do Zwią­
zku Radzieckiego, powtórnie 
do krainy Jakutów. — „Moż- 
na tam napisać książkę o wy 
jątkowo serdecznej do Pola­
ków przyjaźni” — powiedział 
pisarz.

A na tę najbliższą, oceani­
czną podróż do Afryki prze­
kazaliśmy Arkademu Fiedlero­
wi — od czytelników „Głosu” 
i od redakcji — serdeczne ży­
czenia zdrowia i powodzenia.

(kos)

FOTOGRAFIKA

Nostalgia za przyrodą
W’ poznańskim salonie foło- 

fograficznym przy ul. Pa­
derewskiego 7 prezento­

wane są wyniki konkur­
su XII Biennale . Fotogra­
fii Przyrodniczej Krojów So­
cjalistycznych. Na razie ogląda­
my część pierwszą ekspozycji — 
zdjęcia przyrodnicze: 129 foto­
gramów 52 autorów z Czechosło 
wacji, NRD, Rumunii i Polski.

W konkursie, składającym się 
z trzech działów, uczestniczyło 
150 fotografów. Nadesłali oni 
920 prac czarno-białych i 794 
przeźrocza. Pod tym względem 
może zatem Biennale konkuro­
wać z odbywającymi się co dwa 
lata także w Poznaniu miedzy- 
narodowumi konkursami „Foło- 
Expo". Tak masowy udział auto­
rów w poznańskim konkursie, 
przebogata gama obrazów i za- 
stosowanuch środków wyrazu — 
oto symotomu wunikaiace z sy­
tuacji. Przuroda iest zagrożona, 
chcemy ja chronić i stale opelu- 
ie sie o te ochronę, świadomą 
i jakże celowa.

Jak zatem skutecznie przemó­
wić do sumień ludzkich? Najle­
piej właśnie przez pokazanie te­
go, co w owej przyrodzie naj­
piękniejsze, najbardziej wartoś­
ciowe z różnych punktów widze­
nia.

Fotograficy eksponujący swe 
prace w PTF sięgnęli po argu­
menty pod różnymi postaciami. 
Raz prezentują widzowi bogaty 
świat owadów, inni — przepięk 
ne krajobrazy na wielu fotogra­
mach oglądamy kwiaty, drzewa 
lub co bardziej znane ssaki. 
Wszystko to nawet w tonacjach 
czarno-białych jest nader eks­
presyjne, czytelne i agitałorskie. 
To już nie tylko zwykła fotogra­
fia dla pokazania umiejętności 
w zakresie bezkrwawych łowów. 
To zbiór zdjęć z podtekstem spo 
łecznym. Przypuszczam, że druga

Kontrakt „VarimexuM

ZSRR dostarczy 1250 
maszyn włókienniczych

16 bm. przedstawiciele 
PTHZ „Varimex” i radziec­
kiego Zjednoczenia Handlu 
Zagranicznego „Techmaszex- 
port” podpisali w Warszawie 
kontrakt na dostawę do Pol­
ski różnego , typu maszyn 
włókienniczych wartości oko­
ło 80 min zł dewizowych. Bę­
dzie tych maszyn 1250. Reali­
zacja kontraktu nastąpi w 
1977 i 1978 r.

Są to nowoczesne, wysoko 
wydajne maszyny tkackie i 
przędzalnicze, w wielu przy 
padkach po raz pierwszy spro 
wadzane do Polski. Przezna­
czone będą przede wszystkim 
dla zakładów modernizowa­
nych. Maszyny te zostaną za­
instalowane m. in. w Zakła­
dach Przemysłu Bawełniane­
go w Łodzi. Białymstoku, Ża­
rach i Bielawie, Głuszycach. 
Zakładach Przemysłu Jedwab 
niczego „Dekora” w Żarach 
oraz w Zakładach Przemysłu 
Lniarskiego „Lentex” w Lu­
blińcu.

Kolejne poważne kontrakty 
zawarte w czasie trwania mo 
skiewskiej wystawy maszyn 
włókienniczych „Inlegmasz- 
76”. poznańskiego salonu „In- 
termasz-76” oraz podpisane 
obecnie w Warszawie, pozwo­
lą w sumie na wydatne po­
większenie i unowocześnienie 
w roku przyszłym parku mr 
szynowego najważniejszych 
naszych zakładów przemysłu 
włókienniczego. Przewiduj* 
się, że dostawy tych maszyn 
do Polski osiągną w przy­
szłym roku około 2 000 sztuk

Przykład szybkiego wzrostu 
dostaw nowoczesnych, produ 
kowanych w kooperacji z 
krajami socjalistycznymi kro 
sień typu STB, dobrze ilustru 
je tempo i kierunki rozwoju 
całej polsko-radzieckiej wy­
miany towarowej w dziedzi­
nie maszyn włókienniczych, 
które stały się jedną z waż­
nych pozycji naszej ogólnej 
wymiany z .tym krajem. Pod­
czas gdy wartość tegorocz­
nych dostaw radzieckich ma­
szyn włókienniczych do Polski 
osiągnie około 80 min zł de­
wizowych, to wartość ich eks 
portu do ZSRR — ponad 120 
min złotych. (PAP-) 

część pokazu, który obejmie zdję 
cia dotyczące ochrony środowis­
ka (od 23 bm. w tym samym sa­
lonie) będzie zawierała jeszcze 
więcej owych podtekstów.

Te same uwagi odnoszą się do 
354 barwnych przeźroczy. Ich 
projekcja odbywa się we wtorki 
i czwartki w godz. 17—19. W 
określonych przypadkach zastoso 
wano na tym pokazie także un 
chronizację obrazu z dźwiękiem, 
co tylko podkreśla dydaktyczno- 
merytoryczne walory obrazów.

Nie wymieniam celowo naz­
wisk, ani nie omawiam poszczę 
gólnych zdjęć. Byłaby to zbyt du 
ża lista. Z obowiązku wszak 
dziennikarskiego godzi się od­
notować, że w dziale fotografii 
przyrodniczej jury przyznało 
Grand Prix Włodzimierzowi Ła­
pińskiemu z Maćkowej Rudu, w 
dziale „Ochrona środowiska" — 
Włodzimierzowi Kurnatowskiemu 
ze Słupi Wielkiej, a w dziele 
przeźroczy Złoty Medal oraz dy 
plom Federacji Amatorskich Sto 
worzyszeń Fotograficznych w Pol 
sce, wsoółoraanizotora Biennale, 
otrzymał Wiktor Pawłowski z 
Warszawy.

EUGENIUSZ COFTA

Opłaty za zmianę imienia
W artykule, opublikowanym w 

,,Głosie” 15 bm. pt. „Międzyna­
rodowe mariaże i nadawanie 
imion dzieciom” błędnie — za co 
przepraszamy — został podany 
koszt zmiany imienia. Wynosi on 
w znaczkach skarbowych: poda­
nie — 20 zł i decyzja — 500 zł.

W przypadku zaś przestawienia 
kolejności imion — jak poinfor­
mowała nas dodatkowo mgr J. 
Skąpska-Muszyńska z Wydziału 
Spraw Wewnętrznych Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu — opłata 
w znaczkach skarbowych wynosi: 
20 zł — podanie i 200 zł — de­
cyzja. (—)

Koszykarze Lecha ponownie 
pokonali Górnika

W rewanżowym spotkaniu koszykarze Lecha zwyciężyli G' • 
Wałbrzych 105:80 (40:42). Poziom tego metru podobnie jak środ^”’'* 
nie mógł jednak zadowolić kibiców. We8*

Szczególnie dotyczy to pierwszej 
połowy spotkania, w której pozna 
niacy grali bardzo słabo. Wolno 
rozgrywali piłkę, nie walczyli pod 
tablicami oraz niecelnie rzucali. 
Efektem takiej gry było wygranie 
pierwszej połowy meczu przez Gór 
nika. Zespół ten w przeciwień­
stwie do lechitów poczynał sobie 
całkiem śmiało. Wałbrzyszanie by 
li szybcy i bardzo ruchliwi. Prze­
prowadzali urozmaicone akcje, 
celnie strzelali z półdystansu, co 
pozwoliło im prowadzić wyrówna 
ną walkę z dysponującymi lepszy­
mi warunkami fizycznymi pozna­
niakami.

Pierwsze sześć minut gry po 
przerwie zadecydowało o końco­
wym rezultacie meczu. Kolejarze 
przyspieszyli trochę swoje akcje 
i dzięki celnym rzutom Durejki 
zdobyli kilka punktów przewagi. 
Straty tej wałbrzyszanie mimo am 
bitnej postawy nie zdołali już od­
robić. W końcówce meczu miej­
scowi powiększyli jeszcze swoją 
przewagę, gdyż górnicy przestali 
właściwie walczyć.

Punkty dla Lecha zdobyli: Du- 
rejko 32, Tybinkowski 25, Kijewski 
24, Glinka 16, Kostencki 6, Kowa- 
nek 2. Dla Górnika: Krzesiak 22, 
Wąsik 16, Zenfler 15, Resche 14, Do 
moradzki 7, Podstawczyński 6.

W pozostałych wczorajszych me 
czach o mistrzostwo I ligi uzyska 
no następujące reziAaty:

Wybrzeże — Spójnia 76:78 i 88:66 
Śląsk — Gwardia Wr.

95:79 i 103:57

Hokej na lodzie

Rozpoczął się 

turniej „Izwiestii“
W Pałacu Sportu na Łużkniach 

w Moskwie rozpoczął się w czwar 
tek tradycyjny, międzynarodowy 
turniej w hokeju na lodzie o na­
grodę redakcji „Izwiestia”.

W pierwszym meczu spotkała się 
drużyna mistrza świata — Czecho­
słowacja z kanadyjskim zespołem 
klubowym Winnipeg Jets. Zwycię 
żyli, po zaciętym wyrównanym po 
jedynku, Czechosłowacy 3:2 (2:0, 
0:1, 1:1). Bramki dla CSRS zdoby­
li: Martinec (5 min.), Lukac (16 
min.) i Veith (49 min.) Dla Winni­
peg Jets: Hedberg (21 min.) i Dunn 
(49( min.).

Tenis stołowy

Turnieje klasyfikacyjne 
juniorów i młodzików 
Na terenie województwa pil­

skiego rozegrane zostały dwa tur­
nieje klasyfikacyjne w tenisie 
stołowym. Startowali reprezen­
tanci województw: poznańskiego, 
szczecińskiego, koszalińskiego, 
słupskiego, gorzowskiego i pil­
skiego.

W Drawskim Młynie startowali"’ 
juniorzy młodsi. Wśród dziewcząt 
zwyciężyła Elżbieta Waligóra 
(Stoczniowiec Barlinek) przed 
Ludmiłą Feldgebel (Pocztowiec ' 
Poznań) i Danutą Dębowską '' 
(Wielim Szczecinek). Hanna 
Bloch z Fortuny Wieleń zajęła 6 
miejsce. Turniej chłopców zakoń­
czył się wygraną Andrzeja Wend 
ta (Stal Stocznia Szczecin). Wy­
przedził on Marka Grzecha (Bu 
dowlani Poznań) i swojego kolegę 
klubowego Piotra Wykusza. W 
punktacji klubowej zwyciężyła 
Fortuna Wieleń 103 pkt. przed 
Stalą Stocznia 64 i Stoczniowcem 
Barlinek 61 pkt. Punktację wo­
jewództw wygrało pilskie — 128 
pkt. przed poznańskim — 123 i 
gorzowskim — 118 pkt.

Młodzicy rywalizowali w Pile. 
Wśród chłopców zwyciężył Jaro­
sław Wendt (Stal Stocznia Szcze­
cin) przed Grzegorzem Kierdzi- 
kiem (Wielim Szczecinek) i Krzy­
sztofem Koszewskim (Stal Stocz­
nia). Z gospodarzy najwyższą, 
siódmą lokatę zajął Sławomir 
Kopciał. W kategorii młodziczek 
kolejność była następująca: 1. 
Jolanta Feldgebel (Pocztowiec 
Poznań), 2 Małgorzata Myślicka 
(Hutnik Szczecin), 3. Grażyna To 
ber (Stal Stocznia). Także w Pi­
le punktację województw wygra­
li gospodarze — 123 pkt. przed 
Poznaniem — 57 i Szczecinem — 
54 pkt. W punktacji klubowej 
zwyciężył Sputnik Stobno (woj. ' 
pilskie) — 98 pkt., wyprzedzając 
Stal Stocznię Szczecin — 54 i 
Wielim Szczecinek — 32 pkt.

(usz)

Start — Lublinianka 67:52
Wisła — Resovia 89-88
Polonia — ŁKS 74:68

TABELA

i «:7j
! 1U:1I»
1

1. Śląsk
2. Wisła
3. Polonia
4. Lech
5. Resovia
6. Wybrzeże
7. Start
8. Spójnia
9. ŁKS

10. Górnik Wałb.
11. Lublinianka
12. Gwardia Wr.

26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26

48
45

44
43
43
38
35
34
33
33
28

3531—22#]

2290-2] B 3283-^ 

23«8-2iu 
2074-207, 
1985-20,, 
2H6-2UJ 
2276-2,0, 
1827-225, 
1932-2ł9,

Porażka siatkarek
Komunalnych

W rewanżowym meczu o Puchar 
Europy w siatkówce kobiet mistri 
Polski drużyna CHKS Komunalni 
Łódź przegrała z Rudą Hvezdą Pr, 
ga 0:3 (11:15, 9:15, 11:15), odpadajac 
z rozgrywek pucharowych, (papj

Puchar Świata w narciarstwu

L. Morerod najszybsza 
w Cortinie

Drugą konkurencją zawodów o 
Puchar Świata w Cortina d’Am- 
pezzo był czwartkowy slalom 
specjalny kobiet. W obu pnejar 
dach najszybszą była Szwajcarka 
Lise-Marie Morerod i ona odnio­
sła zdecydowane zwycięstwo, wy 
przedzając o 1.35 sek. Hanni Wen 
zel (Lichtenstein) i o 1.52 sek. 
Włoszkę Claudię GLordani.

Morerod objęła prowadzenie po 
czterech kobiecych konkuren­
cjach pucharowych mając M pkt. 
Triumfatorka środowego zjazdu 
Austriaczka Annę Marie Proel- 
Moser zajęła dopiero 23 miejsce 
a jej rodaczka Brigitte Haber- 
satter — 25 . (PAP)

Sukces poznańskiego 
kulturysty

Dużym sukcesem zakończył śg 
start * najlepszego poznańskiego 
kulturysty — Henryka Szczepań­
skiego na rozgrywanych we Wro 
cławiu IX międzynarodowych n 
wodach kulturystycznych o pu­
char Ziem Polski Zachodniej. Za 
wodnik ten zdobył tytuł mistrza 
wszechwag, wygrywając już po 
raz drugi w swej karierze z m- 
cemistrzem Europy Węgrem Na- 
gy Tiborem .

W najbliższą niedzielę najlep­
szych kulturystów naszego regio­
nu będzie można oglądać w Po­
znaniu. W sali SP nr 14 na Osie­
dlu Piastowskim 45 o godz. W 
roznoczną się XI mistrzostw® 
Wielkopolski w kulturystyce. 

Udział zgłosiło około 40 zawodni­
ków. (wił)

Polscy ping-ponglści 
zwyciężyli Belgów

W miejscowości Virton odbył si? 
mecz europejskiej ligi tenisa 
łowego, w którym Polska pokona, 
ła Belgię 5:2. Rezultaty poszczego 
nych spotkań:

Zbigniew Frączyk — Van 
Walie 15:21, 21:15, 21:18,

Stanisław Frączyk — Dujar® 
21:17, 21:11,

Jolanta Szatko — Marie-Frane* 
Germiat 21:13, 19:21, 16:21,

S. i Z. Frączykowie — Va« 
Walie i Dujardin 21:14, 21:18,

Z. Frączyk i J. Szatko — Van ot 
Walie i M. F. Germiat 20:22, W’*-

Z. Frączyk — Dujardin 21:’0, 
21:18,

S. Frączyk — Van de Walie W-** 
21:15, 21:13. (PAP)

K. Remiszewski
prezesem PZZ

W stolicy odbyło się 
konstytucyjne nowego 14-oso 
go zarządu Polskiego związku 
paśniczego. Nowym prezesem 
został Kazimierz RemiszeW 
(Warsaawa), działacz tede 
Energetyk, w poprzednim za . 
dzie pełniący funkcję wicepr^ 
sa. Wiceprezesem do spraw o al 
nizacyjnych został Ryszard 
(Warszawa), wiceprezesem 
spraw ideowo-wychowawczycn 
Jerzy Szewełło (Warszawa), 
prezesem do spraw sportowy 
Tadeusz Lenert (Katowice), 
ceprezesem do spraw fS#a- 
skiełr — Roman Sakson ( 
wa). (PAP)

Komunikat
W niedzielę 19 XII o jua 

sali SP nr 18, Pozna%.OS^beóz]e 
nifestu Lipcowego i™ hadmin' 
się ogólnopolski turnie^,, tKKF tona o puchar Ogniska T*
„Piast”.GŁOS — 17 XI1 1976



ia 19 GRUDNIA HANDLOWA ZŁOTA NIEDZIELA
■3 do Świątecznych zakupów w poznaniu i województwie

s 
s

O vv 1 ŁUńiN IUH zakupów w POZNANIU i WOJEWÓDZTWIE — ZAPRASZA 
FOLECAM^eW^Z^e Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego

U

KI RADIOWE “ POScz°SZNICTWO - TKANINY - OBUWIE - ART. DEKORACYJNE - MEBLE - ODBIORNT.
JNE SPRZĘT ZMECHANIZOWANY — ZABAWKI — SPRZĘT SPORTOWY — ARTYKUŁY PAPIERNICZE

0 SKLEPY BĘDĄ OTWARTE
— WYROBY JUBILERSKIE I FOTOOPTYCZNE.

— OD GODZ. 10—16
© KIERMASZE w HALACH „MTP” nr 8 i 22 — OD GODZ. 9—14

© POGOTOWIE RTV — UL. KRAMARSKA 18 — OD GODZ. 10—18

Życzymy pomyślnych zakupów i
5397-K1

PAMIĘTAJ! 
500.000,— ZŁOTYCH 

TYLKO 
KOZIOŁKACH”!

Od 1. XII. 76 r. kupony I-zakładowe po­
dwójne. Kupon V-zakładowy podwójny — 
to najlepszy prezent świąteczny. Kolektury 
„Ruchu” i „Koziołków” przyjmują zakłady 
na losowanie świąteczne do czwartku, tj. 
23. XII. 76 r., a na losowanie noworoczne

do piątku, tj. 31. XII. 1976 r.
„Koziołki” to Gra całej Wielkopolski!

5445-K1

© USZCZELNIANIE OKIEN 
(taśmą aluminiową)

© CYKLINOWANIE 
PARKIETÓW,

© ZAKŁADANIE KARNISZY.
ZGŁOSZENIA:

U. S. I. ODDZIAŁ USŁUG RÓŻNYCH
Os. Przyjaźni 12 — nr telefonu 20-23-62, 
PUNKT USŁUGOWY — POZNAŃ, 
ul. Zagrodnicza 2 m. 4 — Winogrady

9791g

Sprzedam organy „Yama 
ha” (leshe, automat per­
kusyjny, bas nożny). Tel.
67-92-69. 10635g
Szynszyle standard sprze 
dam. Sylwester Kaczma­
rek, 63-230 Wltaszyce, 2e-
romsklego 6. I426p

© Samochody
Sprzedam głowicę od sil­
nika Warszawa 223 wraz 
z całkowitym osprzętem, 
w bardzo dobrym stanie. 
Ul. Łozowa 81 m. 1.

7372gpr

Praca © Nauka Kupno © Sprzedaż

Oddam pokój niekrępują 
cy oraz garaż. Zegrze, 
Rzeczańska i. 8124g

Ó£iibv © Różne
Zaginął czarny pudel, ml 
niaturowy z blizną na 
prawym boku. Zwrot wy 
grodzę. Sochaczewska 8
m. 3. 10650g

Fryzjerka potrzebna. Po­
sada stała. Świerczew- 
skegO 65. 9884g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10566g.

Dnia 14 grudnia 1976 r. zmarł tragicznie

JAN JĘDRZEJCZAK
długoletni i zasłużony pracownik 

naszego Zakładu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika oraz dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 grudnia 1976 r. 
o godz. 12 na cmentarzu w Środzie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Rada Zakładowa Dyrekcja
Kierownictwo Rejonu Września 

oraz współpracownicy 
Zakładu Energetycznego Poznań

3457-K3

Dnia 13 gru-dna 1976 r. zginął śmiercią tragicz­
ną pracownik naszej Spółdzielni

JACEK ŚRAMA
lat 21

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo- 
kięgo żalu i współczucia.

Dyrekcja — OOP — Rada Zakładowa — SZMP 
koleżanki i koledzy 

„Społem” WSS
Zakład Handlu Detalicznego - Półnoe

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 grud­
nia 1976 r. o godz. 9.05 na cmentarzu junikow- 
skim.

3452-K3
.wu

4- Dnia 14 grudnia 1976 r. zmarł, namaszczony 
I Olejami św., mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, śp.

BOLESŁAW WOŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Pobiedziskach.

W smutku pogrążona

3472-U3

+ Dnia 14 grudnia 1976 roku zmarł mój kocha- 
' ny mąż i ojciec, przeżywszy lat 63, śp.

FRANCISZEK TADYSZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu na Junikowie.
, W głębokim smutku pogrążona

żona z córką
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. - 
W- Grobla 6 m. 28. 3467-U3

+ W dniu 16 grudnia 1976 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra- 

ybentami św., ukochana żona, matka, teściowa 
1 babcia, przeżywszy lat 72, śp.

WŁADYSŁAWA NOWICKA
Msza św. zostanie odprawiona w kościele Naj­

świętszej Marii Panny Wniebowziętej w Sre- 
™le< w niedzielę, dnia 19 bm. o godzinie 14. 
następnie pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

W imieniu pogrążonej w smutku rodziny 

ks. Radzisław Nowicki
Choryń koło Kościana. 10647g

+ dniu 14 grudnia 1976 r. zmarł, opatrzony 
,alamentami św., przeżywszy lat 94, nasz 

"Si ojciec, dziadek, pradziadek i wujek, sp.

JAN SZYMCZAK
zn^J^zień obozu w Oświęcimiu, członek 

o^iD, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
urderu Odrodzenia Polski. Złotym Krzyżem

Zasługi i Odznaką Grunwaldzką.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13.05 

cmentarzu junikowsklm.
Córki z rodziną

O*- Kraju Rad 6 a m. 5 

dawniej Grunwaldzka 15).

Sprzedam 6 okien skrzyn­
kowych, wymiary 2 X 1,40 
i 1,50 X 1,40 m. Poznań, O- 
sledle Plewiska, Zieleńco-

W związku z wyjazdem
wyprzedaż garderoby

wa 20. 8739g

Sprzedam frezarkę uni­
wersalną poziomą i inne 
maszyny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8832g.

Posiadam 2 tunele folio­
we, bez ziemi — propo­
zycje. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8891g

Sylwestra — zagram na 
organach własnych lub
Sax gram wszystko:
Propozycje — Zielona Gó 
ra, Fabryczna 21 D m. 14,
Olszewski. 2832-K2

0 Matrymonialne
Samotna, 40-letnla, z wy 
kształceniem średnim i 
mieszkaniem, pozna od- 
wlednlego pana bez na­
łogów w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1411p.

UWAGA KLIENCI! <-

damskiej, nowej i uży­
wanej, długie suknie za­
graniczne i materiały, mi 
nikalkulator wielodziała- 
niowy japoński oraz bi-

Kupię do Skody S 100 le­
wy przedni błotnik, far­
tuch oraz maskę. Telefon

zawiadamiamy, że
624-27. 142g

bliotekę 
ciemny

jugosło wiańsk ą,

Radosna 32.
wysoki połysk.

1573g

Kupię nowego Fiata 125p 
— 1500. Może być do od­
bioru ' w Polmozbycie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 10567g.

A\\W

CZAS NASZEJ PRACY
ULEGŁ ZMIANIE W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM

Wg 
tu®

tS3

Dnia 13 grudnia 1976 r. zmarł

LEON JANKOWIAK
mistrz malarski, 

długoletni, zasłużony członek Cechu 
Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 grudnia br. o go­
dzinie 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają :

Zarząd i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu

Dnia 15 grudnia 1976 r. zmarła

3453-K3

KAZIMIERA STASZEWSKA
odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłej Przedsiębiorstwo traci długolet­
niego i cenionego pracownika.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Poznańskich Zakładów Papierniczych 
w Poznaniu, ul. Piaskowa 4/5

3458-K 3

Dnia 15 grudnia 1976 roku zmarł nagle, mój 
najdroższy mąż, wujek, szwagier 1 siostrze­

niec, przeżywszy lat 50, śp.

RYSZARD TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 18 

na cmentarzu na Miłostowie.

jłębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
3470-U3

J. Dnia 13 grudnia 1976 r. zmarł po krótkich 
T lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

FRANCISZEK JÓZEFIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. Tl 

na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Kościuszki 80 m. 31. 3463-U3

a

0 tDnia 15 grudnia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., w 87 roku życia nasza 

najdroższa matka, teściowa, babcia 1 prabab­
cia, śp.

JÓZEFA MROCZKOWSKA
z domu Nowak

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 
18 bm. o godz. 12 w kościele OO Dominikanów 
przy al. Stalingradzkiej w Poznaniu. Bezpo­
średnio po mszy św. Zmarła zostanie przewie­
ziona na cmentarz w Środzie WIkp., gdzie 
o godz. 14 odbędzie się pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Autobus podstawiony zostanie 
przy al. Stalingradzkiej. 10606g

. Dnia 15 grudnia 1976 roku zmarła po dłu- 
T "ich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 54, moja naj­
ukochańsza żona, siostra, bratowa, szwagierka, 
ciocia i kuzynka, śp.

KAZIMIERA STASZEWSKA
z domu Janyga

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
3469-U3

Sprzedam Fiata 126n, z 
września 1976 r. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 7883g.
Sprzedam samochód oso­
bowy Adler 1932 r. w bar 
dzo dobrym stanie. Po­
znań, Dąbrowskiego 183.

8028g
Sprzedam seledynowego 
„Zaporożca” 1973 r. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8064g.
Sprzedam samochód War­
szawa typ 224, w dobrym 
stanie. Jan Siejak Błoci- 
szewo 63-111 Manieczki 
gmina Śrem, oglądać w
godz. 10—15. 8118g
Star C 67 na ropę z na­
czepą, ładowności 6 ton 
sprzedam. Bydgoszcz, tel.
41-55-29. 8126g

A\\\V

S

A\\\\V

19 bm

ZŁOTA
NIEDZIELA

20—21 bm.

22—23 bm.

© Lokale
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4. centrum. 
Oferty — „Prasa”,- Grun­
waldzka 19 dla 10118g.

24 bm.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, stare budow­
nictwo. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10526g.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem poszukuje pokoju 
z używalnością kuchni i 
łazienki. Tel. 67-93-54.

10608g
Młode małżeństwo posżu 
kuje pilnie pustego po­
koju z używalnoścą kuch
ni lub kawalerkę na 
kres roku. Tel. 566-24.

o-

10597g
Wynajmę pokój pracują­
cej, kulturalnej pani, no­
we budownictwo, telefon. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10655g.
Wynajmę umeblowany po 
kój, c. o., łazienka, oso­
bie samotnej, płatne za 
dwa lata lub rok z góry. 
Poznań - Swierczewo, ul. 
Kolskiego 52. 1431p
Studentka V roku medy­
cyny poszukuje pokoju z 
wygodami. Tel. 727-73.

7968g

a
^4-

AW 

b

MA

1 ^1

25 bm.
i 1. I 1977

26 bm.
i 2. I 1977

27—28 bm.
29—30 bm.

31 bm.

Dnia 12 grudnia 1976 r. zmarł

kol. LEON MANIA
nasz były długoletni, sumienny i wzorowy pra­
cownik - jubilat, odznaczony Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski 
oraz Krzyżem Powstańczym.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 grudnia 1976 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu 

3454-K3

tDnia 14 grudnia 1976 r. zmarł mój najlepszy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadziuś, 
przeżywszy lat 63, śp.

FRANCISZEK ZIELIŃSKI
emerytowany nauczyciel •

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 
12.30 w Trzciance.

W smutku pogrążona

10601g

tDnia 15 grudnia 1976 r. zmarła, przeżywszy 
lat 91, śp.

HELENA DECKER
z domu Gnierek

Pogrzeb odbędzie się dnia’ 20 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona

3466-U3

• cała sieć handlowa z wyjątkiem skle­
pów mięsnych — czynna w godz. 10—16

• kioski „Ruchu” — 6—20
• dyżurne punkty usługowe jak w każdą 

niedzielę z wyjątkiem:
— uspołecznionych zakładów fryzjerskich 

czynnych 7—18
— nieuspołecznionych zakładów fryzjer­

skich — czynnych 10—16
— usług motoryzacyjnych (Polmozbyt, ul. 

Gwardii Ludowej 2) — czynnych 9—17
• cała sieć czynna normalnie (w ponie­

działek sklepy mięsne nieczynne)
• cała sieć czynna do godz. 

przerwy obiadowej
• cała sieć czynna do godz. 

„Ruchu” — do 17
• sieć nieczynna z wyjątkiem

20 bez

16, kioski

dyżurnych
placówek usługowych i wyznaczonych 
kiosków „Ruchu” — na Dworcu PKP, 
rynkach: Jeżyckim, Wildeckim, Łazar­
skim, w hotelach i na Ratajach (obok 
supersamu „Beta”)

• czynne dyżurne sklepy z mlekiem i pie­
czywem w godz. 7—9, dyżury sklepów 
spożywczych i pozostałej sieci, jak w 
każdą niedzielę

• cała sieć czynna normalnie
• cała sieć sklepów spożywczych oraz 

sklepy przemysłowe zlokalizowane w 
centrum śródmieścia — czynne do go­
dziny 20, pozostałe sklepy przemysłowe 
czynne do godz. 18

• cała sieć czynna do godz. 17, sklepy 
wieczorowe i nocne — do godz. 19.

HANDLOWCY POZNANIA
5561-K1
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Dnia 14 grudnia 1976 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz brat 
i szwagier

HENRYK GRABIŃSKI
b. członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 14.15 na 
cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Prusa 20 m. 11.

żona z rodziną

3462-U3

Dnia 14 grudnia 1976 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach

JANINA NASTĘPNIAK 
były inspektor szkolny dzielnicy Jeżyce, 

odznaczona Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

Pogrążona w głębokim talu

siostra z mężem

tDnia 15 grudnia 1976 roku zmarł nagle, mój 
najdroższy mąż, ojciec, brat i teść, prze­
żywszy lat 65, śp.

BERNARD SPYCHAŁA
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kadłubka 5 m. 6.

żona z rcdziną

3471-U3



j GRUDZIEŃ 
17 

Piątek

Olimpii 
Łazarza

Słońce: 7.44—15.28

t TEATRY ~1
OPERA — g. 19 przedstawienie 

aamknięte „Straszny dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 

kochanie”.
POLSKI — g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 19 „Taniec śmier­

ci” (gościnny występ Teatru 
Ateneum).

Ł KINA
KDF MUZA — g, 10, 12.30, 15.30 

^Mściciel” (USA 18 1.). g. 17.45, 20 
„Charley Varrick” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
*Czas umierania” (fr 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Przepraszam, czy tu biją?” 
(poi. 18 1.).

BAŁTYK — g 10, 12.30, 15.30, 
lit 20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Jak 
wlobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.), 
g. 20 „Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Czte 
Tej muszkieterowie” (panam. 12 
X).

.GWIAZDA — g. 11 „Wspomnie 
nia z przyszłości” (RFN b.o.), g 
13, 15.30, 18, 20.15 „Żądło” (USA 
15 I.).

KOSMOS — g. 17.30 „Szczęki” 
'(USA 15 1.), g. 20 SDKF „Fantom” 
(seans zamknięty).

MALTA — g. 16 „Baśń o jas­
nym sokole” (radź, b.o.), g. 13, 
20 „Czterej muszkieterowie (pa- 
namski 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Baśń 
« jasnym sokole” (radź, b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Con amore” (poi. 12 
1.).

OSIEDLE — g. 16 „Trzy orzesz 
ki dla Kopciuszka” (NRD b.o.), 
g. 19 „Chinatown” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
^Tygmalion XII” (NRD 15 1.).

RIALTO — g. 9, 11, 13. 15 ..Dok 
łor Francoise Gailland” (fr. 15 
D, EL 17, 19, 21 „Trędowata” (poi. 
12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
37, 19.30 „Przygody Gerarda”
(*ng. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Synowie 
wweryfa” (USA 12 1.). g. 17.30 „Oj- 
«iec chrzestny II” (USA 18 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Co z To- 
>ą” (radź, b.o), g. 12, 14 „Bliz­
na” (poi. 15 1.). g. 17.30 KIF „Ska 
«ańcy” (bułg. 18 1.). g. 20 DKF 
^Dyskurs” „Skazańcy”.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 6. 18.30 „Żądło” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Oddział” (USA 15 L).

WRZOS (Luboń) — g 18 DKF 
„Lwboziem” (seans zamknięty).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Sandakan” (jap. 18 1).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—16.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza, 2: 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stada Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel 999.

Podstacje': ul. Bukowa 1, te1 
32-12-61, Osiedle Piastowskie .15 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-36 
t:1. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Tnrormac.r 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 

codziennie g 7—22, tel. 989
Telefon Zaufania — 988 czynny 

eałą dobę, al.< Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwvkowero 
i chorób społecznvch, tel. 922-51.

Apteki tylko dvżury nocne: Dą­
browskiego 140/142. Główna 53, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22. Mazowiecka 12. Kórnicka 
24, Osiedle Przyiaźni Pawilon 141, 
Starełęcka 18, Głogowska !07/1f|9, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

I RABłC
PROGRAM T; 8.10 Mel. naszych 

pczrjariół: 8.35 Na gdańskiej pię 
eiotinii; 9 05 Po jednej piosence; 
9.30 Berlin z melodia i piosenką; 
9.45 Pieśni i tańce ludowe Portu­
galii: 10.08 Mnzvka dawnej War- 
v?wy; 10.30 Niezapomniane stro 
nice: „Lalka” — pow.: 10.49 Róż­
ne barwy jednego tematu: 11.05 
Nie tylko dla kierowców; 11.12 
Z krakowskiej fonoteki muz-; 
11.30 lublin na muzycznej ante­
nie; 12.25 lublin na muzycznej 
antenie; 13 D”et gitar klasycz- 
H-reh; 13.15 Moto-snrawy; 13.35 
Dla was gramy i śpiewamy: i* 
Tańce z oner francuskich: 14.25 
Rytmy młodvch — tylko w due- 
«je: 15.10 Z nolskiei fonoteki; 
15.35 Ciekawostki Polskich Na­
grań: 16.11 Pronozvcje do Listy 
Przebojów: 16.35 Rep. literacki 
pt. „Życzliwość pilnie poszukiwa 
na”: 16.45 Fonoserwis; 17 Radio- 
kuHer; 17.20 Parada polskiej pio 
senki: 17.40 Sławne tematy — 
wielkie orkiestrv: 18 Muzyka i 
Aktualności: 18.36 Przeboje non- 
stnn: 1°15 Warszawska Ork. PR i 
TV nod dyr. J. Pruszaka: 19.40 
Światów™ przeboje po włosku; 
20 05 Radinwo-TV S’koła Średnia 
dla Pracujących: „Życie codzien 

miasta średniowiecznego”; 
20 28 Mel od w. do którvch chętnie 
wracamy 21.33 Utworv S. Mo- 
ni"s*l’i: 92-’O Melonie filmowe — 
Pieski świat”; 22.3" Lrdzte wiol 

b’»i nrz^ody — .w jaskiniach 
sronezneH”: 22.45 Minirecital Z. 
Wodeckiego: 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.45 Granice jaz

Wiadomość’: 0.0’. 1. 2. 3, 4, •>. 
». 8. 9, 10, 12.05, 15. 16, 19, 20, 21, 
2? *3.

PROGRAM II: 7.45 Poranek z

STRONA

Wyroby i usługi

spółdzielni „Metalowiec"

W każdym wyprodukowa­
nym w Polsce rowerze 
znajdują się łożyska wy 

konane w poznańskiej Spół­
dzielni Inwalidów „Metalo­
wiec’’. W roku bieżącym pra­
cownicy Spółdzielni wykonają 
dla zakładów' rowerowych oraz 
na rynek ponad 14 min sztuk 
łożysk.

Części do rowerów to tylko 
jeden z wielu wyrobów „Me­
talowca”. W kooperacji z „Dio- 
rą” wykonuje się tu elementy 
do aparatów radiowych, a po­
za tym szereg towarów, takich 
jak wentylatory ścienno-okien- 
ne. szafki garażowe, skrzynki 
narzędziowe, szufelki do węgla.

Bardzo poszukiwane przez 
fotoamatorów obcinarki do 
zdjęć, które spółdzielnia pro­
dukuje w trzech typach, posia­
dają znaki jakości. Ponad 
10 000 obcinarek wysłała spół­
dzielnia w roku bieżącym m. 
n. do Czechosłowacji, Jugosła­

wii , i Nigerii. Dewiz przyspa­
rzają również skrzynki do na­
rzędzi rzemieślniczych, wvko- 
nane dla odbiorców z RFN, 
Szwajcarii. Wielkiej Brytanii, 
Irlandii, Maroka, Wenezueli i 
Kuwejtu. Wysłano w tym ro­
ku 24 000 takich skrzynek.

Obok zakładu produkcji se­
ryjnej Spółdzielnia przy ul. 
Bułgarskiej posiada własną na 
rzędziownię, która wykonuje

„Czwartek literacki"

Potęga słowa
Na wczorajszym „czwartku 

literackim” w bibliotece przy 
placu Wolności (współorgani­
zatorem „czwartków” jest 
„Głos Wielkopolski”) ze swy­
mi czytelnikami spotkała się 
Halina Auderska. Pisarka, 
działaczka społeczna -— szcze­
gólną popularność i poczyt- 
ność zdobyła dzięki swym 
ostatnim powieściom „Ptasi 
gościniec” i „Babie lato”.

Na spotkaniu mówiła o od­
biorze swoich książek, o wzru 
szających listach, których 
otrzymuje bardzo wiele, o 
swoich spotkaniach z czytelni­
kami. Przynosi jej szczegól­
ną radość to, iż na owych wie 
czorach ludzie czytający jej 
książki, a będący w podob­
nych jak powieściowi bohate­
rowie sytuacjach, mówią: „Po 
tej książce poczułam się waż­
na i szanowana”. — Rezonans, 
odbiór społeczny literatury — 
to jest dla pisarza właśnie to, 
po co się jest — powiedziała 
H. Auderska. Świadczy ów 
społeczny oddźwięk mocno — 
o potędze słowa, (bran)

muzyką; 8.35 My 76; 8.45 Górale, 
górale, góralska muzyka; 9 „Dzie 
la Karłowicza” pod dyr. .1. Gerta; 
9.25 G. Bacewicz: 5 sonata na 
skrzypce i fortepian; 9.40 Dla 
przedszkoli „Spotkanie z gąską”; 
10 Listy G. Zapolskiej; 10.30 Konc. 
Ork. Dętych; 11 Dla kl. VII (bio­
logia): „Kto żyje najdłużej”;
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy z Poznania: 12.25 „W niedzie­
lę zawsze pada deszcz” pow.; 
12.45 J. Haydn: Konc. D-dur na 
róg i orkiestrę; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muz.) ..Osiem nut”; 13.20 
J. Sutherland śpiewa arie z oner 
Charlesa Gounoda; 13.35 Wokół 
spraw naszego stołu’; 13.50 Połu­
dniowe rytmy: 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.45 Muzyka; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Gra i śpiewa pasterska i lachow­
ska kapela „Limanowianie”; 16.10 
Informacje, rady. pronozycje; 
16.25 Rodzice a dziecko; 16.30 Mel. 
z operetek; 16.40 Mag. informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem — chór 
im. F. Tylewskiego przy Gdań­
skiej Akademii Medycznej; 17 20 
Ren. literacki pt. „Spotkanie”;
17.40 200 lat Teatru Wielkiego w 
Moskwie: 18.40 Ludzie, wśród któ 
rych żyjemy; 19 XIX Międzynar. 
Festiwal Muzyki Organowej w 
Oliwie; 19.20 ..Piąta pora roku” — 
wiersze K. Wierzyńskiego’ 19.30 
Konc. Ork. Szwajcarii Romań­
skiej; 2152 Kwartet J. Coltrane’a; 
22.10 Magazyn rekreac.-turyst.; 
22.30 Muzyka ze starych włvt: 23.35 
Co słychać w święcie; 23.40 Utwo­
ry Johna Dunstable’a.

Wiadomości: 4.30, 5,30. 6.30, 7.30, 
8."0, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kięrmasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Śmierć w dzielnicy 
St. Pauli” — pow.; 9.10 Na estra­
dzie zespół The Fifth Dimension; 
5.30 Nasz rok 76; 9.45 Konc. na 
instrumenty dęte; 10.35 „Borsuki 
już śpią” — polska zima w pio­
sence; 11 Życie rodzinne — mag.; 
11.30 Słynne spotkania jazzowe; 
12.25 Za kierownicą; 13 Pawt. z 
rozrywki; 13.50 „Spotkanie z Ra­
mą” — pow.; 14 Słynni pianiści 
w repertuarze romantycznym; 
15.10 Mel. z musicalu „A chorus 
Linę”; 15.30 Album z kujawską ró 
żą — magazyn; 15.50 „Wyzwolone 

oprzyrządowanie stanowisk pra 
cy dla ludzi kalekich. Ma też 
zakład produkcji nakładczej, 
przygotowujący prace dla 280 
chałupników oraz — w Ostro­
rogu koło Szamotuł — lakier­
nię. Poza tym w; Poznaniu i w 
Swarzędzu pracownicy „Meta­
lowca” prowadzą punkty usłu­
gowe, w których wykonują 
usługi ślusarskie oraz napra­
wiają zmechanizowany sprzęt 
gospodarstwa domowego. Ogó­
łem wa-tość usług dla ludnoś­
ci wyniesie w roku bieżącym 
1 300 000 zł, natomiast war­
tość produkcji — prawie 120 
min zł, tj. o około 8 procent 
więcej niż w roku ubiegłym.

W roku biożncym Spółdzielni 
mija 25-lecie działalności produk- 
cvjno-rehabilitacyjnej. Z tej oka­
zji odbędzie się dzisiaj w Operze 
Poznańskiej spotkanie pracowni­
ków. (gra)

Pisarze i książki
W trwającym od 8 grudnia 

w poznańskiej Księgarni Lite­
rackiej im. Adama Mickiewi­
cza, a zorganizowanym pr^ez 
..Dom Książki”, Poznański Od­
dział ZLP oraz „Glos Wielko­
polski”, cyklu gwiazdkowych 
spotkań z pisarzami — dzisiaj 
swoje książki dedykować będą: 
Tadeusz Beceła (godz. 16—17) 
i Janusz Przybysz (godz. 17— 
18). Jutro natomiast w księgar­
ni przy ul. Lampego spotkać 
będzie można Józefa Ratajcza­
ka (godz. 16—17) oraz Edwar­
da Balcerzana (godz. 17—18).

(kos)

Recital chopinowski 
H. Czerny-Stefańskiej
Znaczącym wydarzeniem w 

życiu muzycznym Poznania bę 
dzie niedzielny (19 bm., godz. 
18) recital chopinowski w wy 
konaniu laureatki I nagrody 
IV Międzynarodowego Kon­
kursu im. Fryderyka Chopina 
w Warszawie, znakomitej pia 
nistki — Haliny Czerny-Stefań 
skiej. Listy Chopina wybrane 
przez prof. Stanisławę Szeli- 
gowską recytować będzie zna 
ny aktor warszawski — Mie­
czysław Voit. Impreza odbę­
dzie się w Białej Sali Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu przy 
pl. Kolegiackim.

W piątek natomiast (17 bm.). 
przy współudziale Towarzys­
twa Społeczno-Kulturalnego 
recital powyższy zorganizowa 
ny zostanie w Koninie, a w 
sobotę (18 bm.) — w Gnieźnie, 
przy czym współorganizatorem 
imprezy będzie miejscowy 
Klub MPiK. (res)

fantazje” — gra zespół George’a 
Duke’a; 16 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.20 Zespół Old Timers w 
Bazylei; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Rep. pt. 
„Kiedy ziemia zadrżała w Tien- 
Tsin”; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje 40-latków; 19 Pow. w wyd. 
dźw. „Inwazja jaszczurów”; 19.35 
Opera tygodnia — W. A. Mozart: 
„Idomeneo — król Krety”; 19.50 
„Śmierć w dzielnicy St. Pauli” — 
pow.; 20 Interradio — magazyn 
aktualności muzycznych: 20.50 „Da 
wanie krwi” — słuch.; 21.15 Autor 
ska płyta Jona Andersona; 22.08 
Śpiewa S. Mcndes;- 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23 Swoje ulubione wiersze recy­
tuje M. Dąbrowski; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów; 23.50 Śpie­
wa Magda Umer.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muz. tydzień Poznania; 
11 Dla kl. średnich (wych. mu­
zyczne ..Niechaj pokaże taniec, 
co pomyśli głowa”; 11.30 C. Saint- 
SaenS scenv z opery „Samson i 
Dalila”; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundu­
rach — Tradycje polskiego ruchu 
młodzieżowego: 13.25 Z radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 Dla kl. III 
lic. (jęz. polski) „Oto Judym”; 
14.25 Teatr Poezji — ..Panama al­
bo przygoda moich siedmiu wu­
jów”; 14.55 „Prozatorskie począt­
ki” — Owadzia planeta — opow.; 
15.15 Szkic do portretu — Artura 
Rimbauda; 15.25 „Głosy o Lenarto 
wiczu” — na podstawie książki P. 
Hertza; 16.05 .1. S. Bach: Sonata 
c-rooll; 16 20 12 lekcja łaciny; 16.40 
Aud. sport.; 16.50 Radioexpress; 17 
Fragmenty konc. estradowych; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Pr. 
stereo: „Tabor” — rosyjska mu­
zyka cygańska; 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 18.25 J. niemiecki; 18.40 
Polacy na świecie: 19 Jak działać 
snrawnie? — Szkoła Mistrzów; 
19.15 J. angielski; 19.30 Odtworze­
nie konc. Ork Szwajcarii Roman 
skiej (stereo); 20.35 Dyskusja filmo 
wa (w przerwie koncertu); 20.55 
D. c. konc.; 21.30 Laureaci chopi­
nowscy na płytach. Maurizio Pol 
lini: Koncert e-moll (stereo ogól­
nopolskie); 22.15 Studio wiedzy; no 
lityczno-społecznej — Ruch państw 
niezaangażowanych; 22.30 „Świat 
nowej muzyki”.

Wiadomości: 12, IŁ

Gwiazdka coraz bliżej

Świąteczna krzątanina w petni. Aby tradycji stało się zadość 
— w każdym mieszkaniu stanąć winno zie.one drzewko. W tym 
roku — jak informowatiśmy — Poznań otrzyma ich 43 000. Nie 
powinno też zabraknąć drzewek z tworzyw sztucznych. Ńa zdję­
ciu: choinka już jest, teraz jeszete posiewać : f trzeba o świą­

tecznego karpia... (res)
Fot. — H. Kamza

W ochron 
j walorów

Różnorodne formy działal­
ności podejmowane dla 
ochrony przyrody zwłasz 

cza na terenach parków na­
rodowych oraz rezerwatów 
i pomników przyrody, sku­
tecznie zabezpieczają te ob­
szary przed zniszczeniem. 
Wciąż jednak jeszcze za ma­
ło wykazuje się troski o 
ochronę krajobrazu. Chodzi tu 
przede wszystkim c tereny, 
które formalnie nie podlegają 
ochronie, ale przedstawiają tak 
że wartości przyrodnicze. W 
województwie poznańskim spo 
ro jest takiej zieleni — wyso­
kiej i niskiej, która ze wzglę­
du na swoje walory krajobra­
zowe nie powinna ulegać de­
wastacji.

Temat ten omawiany będzie 
w niedzielę na plenarnym ze­
braniu Zarządu Wojewódzkie­
go Lig} Ochrony Przyrody w 
Poznaniu. Dokona się także 
oceny całorocznej działalności 
tej organizacji, która zrzesza w 
swych szeregach około 22 000 
aktywistów. Wielu spośród nich 
od dawna przejawia społecz­
ne zaangażowanie sprawa­
mi ochrony przyrody. Biorą 
oni także udział w różnych pra 
cach społecznych, jak np. sa­
dzenie drz^w, pielęgnacja roś­
linności, a podczas zimy w — 
dokarmianiu ptactwa i zwie- 
rżyny leśnej. Roczna wartość 
czynów społecznych, w których
BeniraiMiHBBnanaBnmsiwsinmaB
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Ł TEiEmna J
PROGRAM 1: 6.30 — TTR —

Wskazówki metodyczne. 1. 9; 7 — 
TTR — Chemia, 1. 36; 9 — Geo­
grafia, kl. V: „Stolice naszych są 
siadów”; 11.05 — Program dla kl 
II: „W lesie”; 12 — Geografia, 
kl. VII: „Gospodarni Holendrzy” 
(kol.); 12.45 — TTR — Matema­
tyka: „Równania i nierówności 
kwadratowe”, 1. 32; 13.25 — TTR 
— Biologia: „Cykl rozwojowy 
rośliny kwiatowej (fasoli)”. 1. 32; 
15.20 — NURT — Psychologia: 
„Interwencja w ostrych konflik­
tach szkolnych”; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 -r „Obiektyw”; 17 — 
Dla dzieci — „Pora na Telesfo­
ra”; 17.30 — Dla młodych widzów 
— „Skrzydła”; 18 — Telewizyjny 
Informator Wydawniczy; 18.10 — 
Tajemnice mórz: „Wyspa słoni 
morskich” — film dok. prod. 
RFN-Włochy (kol.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.40 — Z cy­
klu: „Miłość niejedno ma imię” 
— „Rozwód” — film fab. nrod. 
NRD (kol.): 22.05 — Recital Boże­
ny Parzyńskiej (kol.): 22.20 — 
Teatr Małych Form — Jerzy Sza­
niawski — „Dziewięć lat”; 23 —
Dziennik (kol.);
PROGRAM 2: 15.20 — „Bitwa

morska” — cz. 5 teleturnieju;
15.45 — Pegaz (powtórzenie); 16.30 
Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej — rep. z zajęć; DZIEŃ' POR 
TUGALSKI w TP: 17.15 — Zapo­
wiedź dnia oraz rozstrzygnięcie 
konkursu austriackiego; 17.20 — 
Paco Bandeira i jego piosenki; 
17.30 — Handel między Polską i 
Portugalia; 17.40 — Portugalskie 
tańce i pieśni; 18 — „Rytmy znad 
Tagu i Duero” — rep. filmowy; 
18.10 — „Amalia śpiewa fado” — 
występ piosenkarki Amalii Ro- 
drigue; 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i nro 
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 20.50 — 
„Portugalski fotooTastikon” — re 
portaż; 21 — Paco Bandeira i je­
go piosenki; 21.25 — Teatr TV por 
tugalskiej — Anton o Potrici: „Pe 
dro o CRU” — dramat scenicz­
ny: 22.50 — Język rosyjski, 1. 11; 
23.20 — NURT — Psychologia: 
„Praca z uczniem agresywnym”. 
Wykład dcc. dr. Kazimierza Jan 
kowskiego.

śe przyrody 
krajobrazu 
uczestniczy głównie młodzież 
szkolna wynosi około miliona 
zł.

W niedzielę nastąpi też za­
kończenie konkursu na najle- 
oiei pracujące szkolne koło 
LOP w roku 1975/1976. W eli­
minacjach wojewódzkich, u- 
czestników konkursu podzie­
lono na cztery gruny według 
typów szkół. Dwie równorzęd­
ne pierwsze nagrody zdobyła 
Szkoły Podstawowe nr 22 i 29 
w Poznaniu, a z wiejskich — 
w Jastrzębski! (koło Nowego 
Tomyśla) i Krzvkosach (koło 
Srodv). Z kół LOP działających 
w liceach ogólnokształcących 
na.ilen^ze okazało sic w Nowvm 
Tomyślu, a ze szkół zawodo­
wych — Policealne Studium 
Leśne w Porażynie (koło Opa­
lenicy).

Oprócz zwycięzców, nagrody 
pieniężne i książkowe otrzyma 
także kilkanaście innvch kół, 
które w konkursie zajęły ko­
lejne miejsca. Opiekunowie naj 
lepszych szkolnych kół LOP 
wręczone będą nagrody . rze­
czowe.

Do tradycii Zarządu Woje­
wódzkiego LOP w Poznaniu 
należy również utrzymywanie 
na co dzień kontaktów z po­
dobnymi organizacjami w in- 
rvch krajach, m. in. w NRD, 

i na Węgrzech. (?)

Poezja i proza 
w uczniowskiej interpretacji
W listopadzie 1974 roku w 

Młodzieżowym Klubie 
Kultury przy ul. Dzier­

żyńskiego spotkali się po raz 
pierwszy uczniowie wildeckich 
szkół podstawowych i śred­
nich. W wykonaniu młodych 
recytatorów usłyszeliśmy frag­
menty poezji Konstantego Il­
defonsa Gałczyńskiego. A po­
tem, co miesiąc, miłośnicy pro­
zy i poezji z uczniowskimi tar­
czami na ramionach prezento­
wali twórczość Broniewskie­
go, Daneckiego, Iwaszkiewicza, 
Chadzinikolau i wielu innych, 
stawali w recytatorskie szran­
ki podczas „wieczorów”: saty­
ry. giełdy szkolnych poetów, 
trój meczu programów słowno- 
muzycznych. A koniec roku 
szkolnego był zawsze finałem, 
wyłaniającym spośród dotych­
czasowych laureatów „mistrza 
sztuki recytatorskiej Wildy”. 
W ten sposób narodziły się — 
dzięki animatorskim poczeka­
niom działaczy kultury: Ewy 
Gajowieckiej i Kazimierza Ta- 
larczyka — „Wildeckie Spotka­
nia Recytatorów”.

Od tego roku miejscem kon­
kurencji miłośników sztuki „ży 
wego słowa” stał się Młodzie­
żowy Dom Kultury przy ul. 
Bema. Uległa także zmianie 
koncepcja spotkań: stworzono 
możliwości recytatorskiej kon­
frontacji osobom o mniej wię­
cej równym wieku: organiza­
torzy wildeckich wieczorów roz 
dzielili bowiem grupy wieko­
we, proponując osobne spotka­
nia dla uczniów szkół podsta­
wowych i średnich.

Pierwsi — uczestniczą w tym 
roku szkolnym w konkursach 
prozy, „miasta w poezji”, twór

Zamierzenia inżynh^ 
w roku przyszłym

w poznańskim Domu Tech­
nika odbyło się zebranie nu 
narne Rady Oddziału Wo 
wodzkiego Naczelnej Organ° ' 
cji Technicznej. Zatwierdź 
plan działania na rok nr 0 
szły. W przyszłorocznych 
mierzeniach znajduje się m u 
szereg imprez związanych 
obchodami Dni Nauki i Tech 
niki Radzieckiej.

W czasie posiedzenia pown 
lane zostały też komitety i ko 
misje Oddziału Wojewódzki 
go NOT w Poznaniu. m. in Au 
tomatycznego Przetwarzania 
Informacji, Ochrony Środowi, 
ska oraz Doskonalenia Kad- 
Młodej Kadry Technicznej i 
Informacji Naukowo-Technicz- ncj. (map) 

poznański

W nowym Wojewódzkim Szpi 
talu KW MO przy ul. Do 

jazd w Poznaniu oddano do u- 
żytku jeden z najnowocześniej­
szych w kraju oddziałów urolo­
gicznych. Oficjalnie rozpoczął 
on działalność 10 grudnia, jednak 
pacjenci przyjmowani byki już 
wcześniej. Na oddziale, kierowa 
nym przez dr. med. Stanisława 
Kozłowskiego, wykonano już 
wiele skomplikowanych opera- 
cjii. Zwraca uwagę nowoczesne 
wyposażenie i estetyczny wy­
strój pomieszczeń, w których 
chorzy odzyskują zdrowie, (len) 
ia/ sali wystawowej Instytutu 
’ ’ Obróbki Plastycznej przy

ul. Zamenhofa 2/4 otwarto wy­
stawę fotogramów znanego fo­
tografika poznańskiego, Andrze­
ja Kupidury. Autor prezentuje 45 
zdjęć ze Związku Radzieckiego 
(Moskwa, Tbilisi, Piatigorsk i 
Erewań), a wystawę opatrzono 
tytułem „Od Moskwy do Ere­
wania". (c)

Stacja PKP Poznań — Głów 
ny otrzymała przedwczo­

raj (druga w kraju, po wrocław 
skiej), automaf-kasownik do bile 
łów powrotnych. Z dwóch ku­
pionych biletów, jeden ostem­
plowany w kasowniku będzie 

| powrotnym. Zainstalowany zo­
stanie on wkrótce na dworcu za 
chodnim.

Bogatym dorobkiem legity­
muje się koto PTTK „Kro 

kusy" przy Instytucie Ortopedii i 
R~habilitacji, które działa od 10 
lat. Podsumowano go i wytyczo­
no najbliższe plany na ostatnim 
soofkanju członków ko’a. (bon)

czości poznańskich poetow, 
„przyrody w poezji”. NatormaS 
tematy mityngów mlodz^e7'; 
starszej dostosowano do c- r 
nologii poznawania Hteratui 
w szkole średniej. Nieda 
spotkali się wykonawcy P° . 
i prozy staropolskiej, 
ne imprezy dotyczyć 
poezji romantycznej . mloa 
polskiej i staropolskiej.

Dodajmy, iż do _ dyspoz)^1 
recytatorów, a także wsz. , 
kich nauczycieli zajmują . 
się np. przygotowaniem 
czystości szkolnych oda a 
MDK bibliotekę, której zbi ■ 
będą systematycznie uzupełń* 
ne. Co dwa tygodnie P61?'™, 
taj swoje „dyżury” Leszek^ 
browski z Teatru 
udzielający porad z z , 
techniki recytac.iL a0,/,' 
powiednich tekstów. ( _

Komunikat
J powodu nagłej
L nej wykonawczyni 7tu^i1n 

roli w komedii muzycznej ' olll 
lina „Pocałunek Czamty ■ iej
je się dzisiejsze przedslya 
sztuki. Drisiaj, o godz. R.er,
zytmy wystawi wodewi ■ ■ 
skitjo „Nie kłam kochani

INFORMUJE^’
, w Ośrof

Dzisiaj: ® Godz. u unazieżoń’* 
ku Tradycji Ruchu ° wy 
go Pałacu Kuitury 
stawy fotogramów o ora;
Powstania ^elkopolskte^^ 
prelekcja prof. dr. Klubie & 
ta. O Godz. paździer'11
niora (Os. wiclkieg"tcmat wPly 
ka 13F) wykład na tc org, 
wu wysiłku fizy^nc-- rcie 
nizm człowieka. ® „Arka
łonu gier” w restauracji 
dia” przy pl. Wolności.GŁOS — 17 XII 1976

recytac.iL

